
I

KOK VI tir. (1530)

SŁOWO
WiSno., Prątek 23 Września W ll r.

R educcjs t Admlnlctracjki ul. Jad. fttlcfcJewl*** A , otwarta od 9  do 3 Telefon] i redakcji 243 administracji 228, drttkarsJ 282

O D O Z I U Y !
8& K A R O W SS3Z S — sii bao so w a 17? 
&8AHŁAW  — h». Maja 54 
DUKSZ^T — u! Gen. Sfirfcecklego 10 
D I C 2 B  -  u l Wileński 1 
GŁĘBOJ££§ — ł?1. Zsnakowa 80 
S ^ O D N O 1 — F lie  Batorego 8 
SA M lift KOS%TRSKI -  Zwląsgk Ziemista 
Ł1DA — s l. M ajora Msćśrtewiees 63

N IE Ś W IE Ż  — ul, Ratuszowa 1
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 2P,
NO W OŚW 1ĘCIA NY — ul. W ileński 2S
P O S T A W '/ — Rynek 13
S T O Ł P C E  — ul Piłsudskiego
ST. ŚW IĘCIAN^ — ul Rynek 9
S W Ift — ul -gc Maje 5
W IL E jK A  PO W IA T O W A —ul Micklewlcsa U

PSiJ.-iUSflERATA miesięczna s ^dnIeBieniem do doasti i ab z przesyłkę poffltowę 4 zŁ 
jugrm tcę 7 zł. Konto czekowe w P. K 0. Ni 30259.

W sprzeda*” detsl^znej ces.a pwjed rńcsego n—nr 20 nrou r. 
O pata  pocztowa tiiii ecsoaz rycs niteni.

Redzkc a rękopiidw uiezaoifiwfonych nie zwraca. 1

C E rłY  O G ŁO SZEŃ : Wiersz milimetrowy jednos-ptiłow y .ja stroaie ?-ei i 3 'ej 3U gr. Za teksten. 10 groszy 
K ronka rek lam om  lub nadesłane 40 gr. W n-cta świątecznych oiaa z prow ncji o 25 proc drożej. Zagraniczne o 
50 prec. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelo we o 25proc drożej. Za dostar czeuie uum t.u  dowodowego 20 gr.

noRaoMBBaia

Franci a i Sowiety,
O św  adczen e Ltwsnowa ,o  ure 
gnow aw iu  c łu fo w  franu iskch .

Prasa sowiecka c g ’asza egroinnie 
interesując?, enuncjację Litwinowa w 
sprawie długów francuskich: „Ponie­
waż cześć prasy francuskiej — czy- 
tam v— zakwestionowała informacje, 
jakich udzielił Litwinow w sprawie 
Dorozumienia osiągną^ego przez de­
legację francuską i sowiecką co do 
dawn>rh długów carskich wobec
Francji, Litwinow kategorycznie
oświadcza, że delegacje francuska 1 
sowiecka doszły do zup łuepo poro­
zumienia w tej sprawie. Odnośny 
układ ogólny nie został jeszcze pod­
pisany jedynie dla tego powodu, że 
delegacja francuska nie przyjęła
jeszcze ostatecznie propczycj’i delega­
cji sowieckiej w sprawie kredytów 
dla sowietów. Wszelkie wąjpliwości 
zostaną niebawem rozproszone, gdy 
francuska opinj;. publiczna dowie się 
c  dobrej woii n ą c u  sowieckiego i o 
jego zamiarze wypłacenia w ciągu 
najbliższych 6 ciu miesięcy pierwszej 
iraty pórocznej, przyczem wzmianko 
wana rata wyrosić ma 30 miljonów 
franków w złocie. W ten sposób z
sumy tej mogtóby być dokonane
pierwsze wypłaty francuskim posia­
daczom walorów rosyjskich i to na­
tychmiast po ratyfikacji przez oba
rządy ogóm rgo układu o długach 1 
kredytach.

Rząd Sowietów uoowaznił svTgo 
ambasadora w P aryżu  Rakowskiego 
de  zakomunikowania wszystkiego p o  
wyższego delegscji itancuskiej. Ko- 
m er utąc ośw iat czenie Litwinowa, 
Izwiestja podkreślają szczególną do­
niosłość osiągn ętia porozumienia z 
Francją w sprawie długów zwłaszcza, 
że byłby to pierwszy tego rodzaju 
układ, zawarty przez Związek Sucjali- 
stycznycn Rspuolik Rad z państwem 
kapualstyczncm. Wobec usunięcia 
głównej przeszkody stojącej na d ro­
dze do konsolidacji przyjaznych sto­
sunków między Francją a ZSCR .na­
leży się spodziewać, że pskt ten po­
ciągnie za sobą również i w polityce 
konsekwencje sprzyjające utrwaleniu 
p o k rju  eurn aejskiego, wobec zaś wy­
ce fama się Francji z szerrgu ewentu­
alnych uczestników bloku anlyso- 
wieckiego musi nasiap.ć ogólne od ­
prężenie Sytuacji polityczne;, k to z 
kolei da Sowietom m ożceść skiero 
wania większej uwagi na „woją poko­
jową odbudowe. Pomyślne rezultaty 
• ckcwŁń Sowietów z Fiancją w spra­
wie długów—kcńczą swói komentarz 
lzwies‘ja—naieży zaliczyć du szeregu 
sukcesów dyplomacji sowieckiej.

Zwrot w sprawie długów francus- 
I Ich w momencie naprężenia stosun­
ków francusko-sowiecHrh istotnie 
trzeba zaliczać do sukcesów dyplo­
macji sowieckiej, Bolszewicy świetnie 
i- ę orjentu.ą jaki tfekt wywrze w Pa­
ryżu przyrzeczenie zapłacenia daw­
nych Uługó-r. W szyscy rerctjerzy, 
orocni posiadacze pożyczek rosyjskich 
w cadz<ei otrzymania tfgo co w du­
chu uważali za przepadł?, zapomną o 
«drcbnvch» przykrościach jakie wy­
rządza propaganda komunistyczna, 
Jtnajoująca swe oparcie w ambasadzie 
sowieckiej, O  to tylko Sowietom w tej 
cnwiii chodzi. Zerwanie stosunków z 
Anglją i możliwość zerwania z Frań* 
cją stawiałoby Moskwę w pozycji 
odosobnionej. Koniecznością więc by ­
ło znali źl wyjście.

Pomiędzy podpisaniem układu o 
uregulowaniu długów a jego wyko­
naniem znajduje się oczywista droga 
n.m iała, kfóra tembardziej musi się 
wydawać niepewna, że z jednej stro­
ny kontrahentem są Sowiety, znane 
ze swej elastyczności w interpretacji za­
wieranych układów. Temriemniej jed­
nak fakt uregulow ana długów, o ile 
ostatecznie oojdzie do skutku będzie 
stanowił nie tylko pewien zwrot w 
sytuacji międzynarodowej w Europ ę 
ale będzie również precedensem dla 
innych państw, które posiadają zobo­
wiązania poprzednich rządów rosyj­
skich.

O e m  H e im a  1S k  M e n te fia . Konserwatyści W Dzikowie.

Odznaczenie Flnnów orderem 
„Polonia Restituta“.

HELSNGFORS, 22 Xt PAT. D J ś  
na Śniadaniu wydane.n prrez po.skic- 
gc. charge a ‘affaires udekorowani zo­
stali odznakami krzyża Polonia Restl- 
tuta wybitni działacie Fńskiego stron­
nictwa agrarnego: były prem jtr a o- 
betny marszałek Sejmu KalUo, b mi­
nister Brcnder, p.p Syhwala, Boer- 
kenheym, Junnila, Jyske. Marszałek 
Kallio cr*z poseł juunila w odpowie­
dzi r a  Drztnjówienic «h. ge dbffaires 
wygłosili  ̂ d łuższe; mewy, w których 
pooKreślai. uczucia serdecznej przy­
jaźni dla Poiski.

BERLIN, 22 IX PAT C ała prasa lewicowa berlińska przy 
nosi dzisiaj' zajKreuzzeitung treść depesz}', jaka były cesarz 
Wi‘heim nadesłał do Hindenburga w dniu poświęcenia pomnika 
Tannenberskiego. vV depesz)' tej b. cesarz oświadcza, że duchem 
jest z tymi, którzy przyczynili się do olbrzymiego zwycięstwa 
Tannenberskiego rownego bitwie pod Cannes. B. cesarz podkreśla, 
że marszałek Hindenburg wysłany był do Prus Wschodnich przez 
mego, a potem pisze: Wysłanemu przezemnie z poleceniem uw ol­
nienia za wszelką cenę Prus Wschodnich od nieprzyjaciela, udałc 
się Panu i gen Ludendorfowi dzięki Waszemu nieporównanemu 
dowództwu odnieść wspaniałe zwycięstwo na czele oddziałów 
ożywionych duchem odporności i męstwa i przy pomocy pełnych 
oddania współpracowników 1 niższych dowódców podchodzących 
przeważnie ze szkoły mego aawnego szefa sztabu hr. von Schlie- 
fena

Bitwa pod Tannenbergiem okazała całemu światu do czego 
zdolna jest siła niemiecka, prowadzona przez świadome celu 
kierownictwo- O by duch bohaterów tannenberskich mógł prze­
niknąć i zjednać nasz naród rozszarpany rozterką. W ówczas 
dokona on znowu cudu i nie będzie daremną ówczesna śmierć 
walecznych, którym dziś pomnik poświęcamy. W ówczas z Bożą 
pomocą znów się podniesiemy.

Odpowiedź Hindenburga.
BFRI !N, 22. 9. PAT. Vorwaerts donosi, że prezydent H hćenburg  

odpowieoział na teiegram b, cesarza Wilhelm? listem, BrayczetTi dżitnuik 
żąda ogłuszenia lego listu. W  odpowiedzi nr to Tatgliche Rundschau za­
mieszcza pół-urzędowy komunikat stwierdzający, że list cesarza dii pre­
zydenta F i.idenburgi me był bynajmniej ogłoszony oficjalnie i stanowi 
kwestję czysto osob stą prezydenta Hindenburga i dlaiego też w tej spra­
wie dzienniki rządowe nie będą ogłaszały żadnych oficjalnych lnformacyj 
choćby z tego względu, że tekst listu b. cesarza został ogłoszony w dro­
dze zupełnie nieoficjalnej. Voiwaerts żąoa kategoryczni* wyraźnej odpowie­
dzi jak się ma sprawa z rzekomym Usiem prezydenta Hindenburga do o. 
cesarza.

Stosunki polsko-litewskie mogą ulec zmianie”
Oświadczenie biura prasowego litewskiego M. 3. Z.

Informacyjny biuletyn biura prasow tgo litewskiego M.uisterstwa 
Spraw Zagranicznv<:h omawiając stosunki polsko-litewskie p ;sze.

„W  stosunkach z Polską należy oczekiwać, że nic pozostaną one 
w'ecznie w tym stanic, w jakim znajdują się obecnie. Być może niedaleki 
jest czas, kiedy slęr polityki polskiej zmiirni kierunek i rząu liiewski będzie 
mógł urzeczywisłnić zamierzenia wymienione w deklaracji rządowej11.

pretnjer Woidemar&s na audjencji u Papieża.
RZYM, 22. 9 PAT. Litewski prezes ministrów Wpldcmaras został 

dziś przyjęty na auojeneji przez Papieża.

Gwałtowne odniem^zanie Kłajpedy
BERI IN. 22 9, PAT. Prasa prawicowa podaje z oburzeniem w iado­

m ość, że rząd litewski odmówił w zy niemieckiemu kiUDOwt footbalowemu 
n« wjazd d© Kłajpedy dla rozegrania tam meczu i w związku z (cm żąda, 
aby rząa Rzeszy w drodze odwefu zawiadom ) r:ąc* litewski, iż w tych 
w8TU57kach przybycie 21 oficerów litewskich do Niemiec na studia jsst co- 
najmniej niepożądane. = = = *

Pakt fruncusko-sowiecki o nieagresji.
Nacjonahstyczna agencja „Tel-Union“ podaje z Moskw via Kowno 

następujące szczegóły, dotyczące rzekomo proponaw anrgo Francji przez 
Moskwę paklu o nieagresji. W edług doniesień tej agencji rokowania f.an- 
cusko sow.eckie w tej sprawie dotyczyć mają 7 punktów: 1) obie strony 
maią się zobowiązać do oicmieszadia się w sprawy vxwncłrzne strony 
drugiej, 2) obie strony mają wydać r^zajtimny zakaz tolerowania organiza­
cji, zwracających sia przeciwko stronie drugiej, 3) w razte konfliktu z m o­
carstwem trzec;em, każda ze strun ma się zobowiązać do zactiowywanid 
absolutnej neutralności, 4) kwestje soorne mają być przekazane mieszanej 
komisji rozjemczej, 5) Francja rr.a uznać geograficzne i polityczne gra- 
n ce Unji sowieckiej, 6; żadna ze stron nie będzie brała udziału w bojko­
cie zarówno politycznym, jak i gospodarczym, zwróconym przeciwko 
stronie drugiej, 7) dotyczy uraklatu handlowego.

P /R Y Ż  22.>X. PAT. Delegacja francuska na konferencję francusko- 
sowiecką uaziełi niebawem szczegółowych wyjaśnień w sprawie stano­
wiska francuskiego-

5 monarchistów pmrd sądem sowieckim.
LENiNGRAD. 2 2 IX. Pat. W tuttjazym procesleprzeclw 5-ln mo< 

narch tom osk  r:on m o  s.zolegoatwo 1 przygotowywanie aktów 
terom , oskarżeni przyznali s,ę do w iny . W  szczególności przy­
znali się oni, że utrzymywali stały kontakt z wywiadem zagrani­
cznym i dostarczali mu potrzebnych lnformacyj. Badanie pod- 
s.dnych trwa w  dalszym c ą g u .

Protest rządu jugosłowiańskiego.
B Ał OGRÓD, 22—9, a at Politika donosi, że w dniu dzisiejszym 

minister szraw zagranicznych M aónkcv cz przesłał posłowi jugosłowiańskie­
mu w Sofii odpov^ieania instrukcje polccaiąc mu zaprotestować w imieniu 
rządu jugusłowiańskiego przeciwno zamachowi na pociąg Gutvgueli 1 prze­
ciwko ; bit ran u s:ę bułgarskich band na, terylorjum jugocłcwieńsk em.

O uprawnienia kolejarzy gdańskich,
GENEW A, 22 9 PAT. Rada L;gi Narodów na dzisfejszem nositdze- 

nlu uchwaliła przekazać stałemu hybunałowi sorawieriliwości międzynaro- 
dowej w Haaaze kwestję czy gdańscy fankcjonarjusze kolejowi znajdujący 
się w polskiej służbie państwowej mogą wytaczać skargi przeciwko Pań­
stwu Polsk.emu przed sądem gdańsk m.

Pawilon polski nu Targach w Salonikach
SrtLONiKi, 22. 9 PAT. W obecności metropolity, ministra handlu, 

gubernatora M icedonji, prezesa stowarzyszenia kupców, został w dniu 
dzisiejszym otwarty pawilon polski na targach międzynarodowych. Zainte­
resowanie pawilonem polskim wielkie. Przewidziane s? też znaczne tran- 
akcje. Cała p rasa  grecka poświęca ooszerne artykuły dzisiejszej uroczy­
sto śc:.

Oryginalny lot w odwrcconym aparacie
BERLIN, 22. 9. PAT. Lotnik F/stter dokm ał dziś oryginalnego lotu 

przelatując w ciągu 15-tu minut z Koionji do Baon na apa/acie odwróco­
nym do góry podwoziem. Po wylądowaniu na lotnisku w Bann lutnik do­
piero po  pewnej chwili odzyskał siły nadszarpnięte przez tę niezwykłą pc- 
zycję lotu.

Frócz głów nrgc swego celu, pó- 
roTUrrienia pomiędzy stronnictwami 
ziemianskiemi, zjazd w Dzikowie miał 
Jeszcze charakter przeglądu sił kierc* 
w niczych konserwatyzmu D olskiego. 
Zbliżeń e, które nastąpiło w Dzikowie, 
rokuje pracę realną także dlatego, że 
na czele konserwatyzmu polskiego 
stoją ludzie, posiadający wśród caPgo 
ziemiańsiwa polskiego wielki mir, 
cieszący się najzupemiejszem uznaniem 
i zaufaniem. Ziemicńitwo litewskie 
reprezentował ks. Eustachy Sapieha 
twórca K. O. K., były szeregowiec-
0 hoiaik oddziału partyzanckiego i 
były poseł Rzeczypospolitej w L rn- 
dyaie, późniejszy minister, któremu 
Oj wielu lat żadna patryjotyczna, ide­
owa impreza nasze] ziemi nie była 
obojętna i każdej szlachetnej inicja­
tywie nie szczędził swej pomocy i 
sw?go udziału. Kierownictwo O rgani­
zacją p racy Zachowawczej dzieli z ks. 
Sapithą w charakterze wice-prezesa 
ks. Zdzisław Lubomirski, były regent. 
Swego czasu w charakterze prezesa 
Kom. Obyw. i prezydenta m. W ar­
szawy przebył 1 przec;crp:ał z całą 
Warszawą najcięższe jej czasy. Cza­
sy najcięższe, lecz może i na;3zlachet 
niejsze, w których głód, nędzę, ubó­
stwo barwiły świty budzących się z 
wiekowego uśpienia, nadziei i marzeń. 
Ks. Lubomirski w tych czasach cię­
żkich, często w zupełnie tragicznych 
sytuacjach kierowa* się zawszŁ praw­
dziwym patryjśjłyzratm i to mu zje- 
onało tę rzetelną, serdeczną popular­
ność, kiórą po dziś dzień się cieszy 
w wielu, bardzo widu kołach różnych 
warsiw 'udnośd  Warszawy.

Stronnictwo Frawicy Narodowej 
prócz czcigodnego gespodarza Zdzi­
sława Tarnowskiego, reprezentował 
ks. Janusz Radziwiłł, jeden z pierw­
szorzędny ch eu-cpejskich polityków. 
Prasę Prawicy Narodowej (Słowo by­
ło zastąpione prócz ks, Sapiehy tek- 
ż? przez hr. Artura Potockiego) re- 
prezt nic wali redaktorzy Czasi', p. 
Beaupie i pref Estreicher, obaj uzna­
ni przez cale dziennikarstwo polskie 
za najwybitniejszych naszych publicy­
stów. Pisaliśmy ju t wczoraj, ż t  ró­
żnice pomiędzy konserwatystami są
1 negować tćh nie myślimy. Tak np. 
w Cźasie czytamy teraz o odroczeniu:

„Vk ten sposób stjtr. z ts te ł jesz- 
„cze raz ostentacyjnie upokorzony,* 
,jego  weła zlekceważona, a rozłam 
.m iędzy sejmem a rządem powiększę- 
„rsy. Trudno nad takim przebiegiem 
.całej sprawy nie ubolewać. N sleży  
.m y do zwolenników harmenji mię* 
.dzy  rząaem a reprezentacją ludową*. 
1$; — Nie podpiszemy takiego sfer- 
mułcwania. ZoLnirtu naszem konst. 
17 Marca wytworzyła stan, przy któ­
rym konieczny jest kryzys ustrojowy. 
Gdyby len kryzys nie nadszedł nigdy, 
gdyby stabilizował się w Polsce ma­
razm na tle wykonywania artykułów 
konst. , 17 Marca, byłoby najgorzej. 
To leż nie .ubolewamy* nad rozła­
mem pom !ędzy Sejmem i Rządem. 
Erzeciwnie, witamy ten objaw jako 
oznakę zbliżającego się kryzysu, k tó­
ry chcielibyśmy prrechorcw ać jaknaj- 
łagodniej, lecz też jaknajprędzej. — 
Temnitmniej właśnie cytując ten us* 
tep Czasu potwierdzamy już wczoraj 
wypowiedziane zdanie, źe różnice po ­
między ugrupowaniami nie są te] na­
tury, któie nie dałyby się przezwy­
ciężyć.

O  roli i znaczeniu udziału Chrze* 
ścijańsko-Narodowych w tych ogólne- 
ziemiańskich obradach pisaliśmy już 
wczoraj, podkreślając, że reprezento­
wali oni swe stronnictwo licznie i o- 
kazale. Był tam p. Tadeusz Siurdrzyń- 
ski, będący autorytetem dla całego wiel­
kopolskiego ziemirństwa, pref. Adam 
Ż iłtkowski, p. Rudziński, młody i u- 
talentowany fjublicysta z W arszaw ian­
ki p. Adam Piasecki.

Aoy zrozumieć całe znaczeni}, 
która dla Polski posiada porozum ie­
nie ugrupowań zacnowawczych , któ­
rego ujawnieniem był zjazd w Dzi­

kowie, należy ccfnąć s ę dwa lata 
wssscz do zjazdu walnego zrzeszo­
nego ziemi£ń3fwe> polskiego, protestu­
jącego przeciw reformie rolnej. Wte- 
oy nie było nikogo i niczi go, który­
by mógł twierdzić, że jest reprezen- 
taćją polityczną  ziemiaństwa. Chcia­
no, aby tą reorezemacją została Rada 
Nacz. Org. Z.ero, Instytucja ta n e 
zgodziła się jednak na łę rolę.

Ówczesne stanowisko Cbrzcścj.- 
Nar. da się scharakteryzować jako 
rozpinanie spadochronu nad upadają­
cemu wśród ziemiaństwa wpływam;] 
związku ^ludowo - narodowego. Dziś 
możemy pov'iedzieć, źe ludzie którzy 
zębrah s ?ę na prywatne zaproszenia 
do Dzikowa, na mocy swych urzędów 
piastowanych w tkzerh konserwatyw­
nych organizacjach politycznych, a 
także na mocy swej osobistej powa­
gi i zaufania, któremu się cieszą wśród 
ziemiaństwa wszystkich dzielnic Poi­
ski—mają prawo mówić o sobie, ze 
są polityczną reprezentacją całego zie- 
miaństwa polskiego. Co więcej, twier- 
azić także możemy, że poza nie­
m i do takiej politycznej reprezentacji 
ziemiaństwa nikt pretendować nie 
może. Cat

Wobec zainteresowania się z ja z  
dem w  D zikow ie urzędowy organ 
.Epoka* 7wrócił się do ks Z dzisła ­
wa Lubomirskiego z  prośbą o mfor 
macje Ks Lubomirski udzielił temu 
pismu wyjaśnień które poniżej przy­
taczam y w  całości-

Zcorania w Dzikowie nie trzeba 
brać jako odosobniony fakt, mający 
saraoislną treść sam w sobie. Zebra­
nie to jest jednem ogniwem więcej w 
łańcuchu prac, które prowadzimy od 
dłuższego czasu celem skoordynowa­
nia wysiłków dążących do stworzenia 
w Polsce zwartego ugrupowania kon­
serwatywnego.
' W gorączkowym okresie, źf go 

tak nazwę, państwowego ząbkowania 
odrudzcmtj ojczyzny, w okresie roz­
pętania wszelkich cenagogizm ów czy 
to narjonallstycznych, czy też so ­
cjalistycznych, nie mówiąc już o ko 
muni .tach w okresie, dla którego 
nieszczęsna nasza ordynacja wyborcza 
była odpowiednim gruntem, rozsąd- 
t i ,, na realnych możliwościach oparty 
głos konserwatysty nie miał chętnych 
słuchaczy.

Dzisiaj sytuacja uległa zmianie.
Społeczeństwo zrozumiało, że n e 

daleko sięgającemi frazesami, a real­
nymi twórczymi faktami państwo żyć 
może. G łos rozsądku i umiaru nie 
jest już dz'siaj głosem wołającego na 
puszczy. Powiem więcej, dzisiaj kraj 
wymaga od nas konserwatystów real­
nej 1 us Inej pracy. Chwila nadeszła, 
że musimy stanąć na arenie politycz­
nej, wypełnić wobec ojczyzny nasz 
obowiązek. Ugrupowania konserwa­
tywne u nas tak jak zresztą cała Pol­
ska ciernią na skutki rozbiorór Men­
talność Warszawy, Poznania, Krano­
wa, nie jest jeszcze Jedn&ilią, nad Jej 
uzgodnieniem pracujemy więc stale. 
Dzików jest jeńcem z poważnieszych 
posunięć na .ej trudnej do przebycia 
drodze. Mam nadzieję, że jest jed­
nym z tych etanów, który nas d o  d o* 
żądanego celu zbliża.

Pułk. Sławek przvbyl na zaprosze­
nie gospodarza h i. Z. Tarnowskiego, 
w  towarzyskiej rozmowie wymienił z 
nami swe myśli i zapatrywania na o- 
becttą wewnętrzną sytuację w Polsce.

Ta wymians myśli była dla na* 
wielce ciekawą j pożyteczną. Muszę 
stwlerazić, że mtała ona charaktei 
czysto prywatny luźnej rozmowy oez 
żadnych konkluzji.

Przeciwko jątrzenia.
WARSZAWA 22 IX, (teł w ł Słowa) 

Poiski Komisariat Generalny w G dań­
sku złożył protest w Senacie G dań­
skim przeciwko wyświetlaniu znanego 
T ln u  nacjonalistycznego niemieckie­
go p-t- .P łonące granice*. Protest 
złożoov został I8 go bm. dotąd od- 
powisoź jeszcze nie nadeszła Przy­
pomnieć jależy, że wyświetlanie tego 
fiimu zostało zakazane w Berlinie na 
skutek protestu poselstwa polskiego.

Zderzenie pociągów.
RZYM, 22. 9 Pat. Dziś rano o 

godz. 4 min. 45 na linji Rzym—Ti- 
burstena pociąg towarowy zderzył się 
z pociągiem specjalnym idącym z 
Neapolu a wiozącym z Brecfi partię 
byłych uczestników woiny. 50 esób  
odniosto rany, w tem 10 cleżKie.

S e j n s  i  H a r p i i *

Tajne uchwały klubów Ptasia 
I Zw, Lud. Nar.

WARSZAWA. 22.9 (teł, w i stow a)  
W  kpłach politycznych krążą pogło­
ski, że kluby Piasta i Związku Ludo­
wo-Narodowego oprócz uchiva> ofic­
jalnych powziętych po odroczeniu 
sesji sejmowej, powzięły szereg uchwał 
tajnych skierowanych przeciwko rzą­
dowi. W  związku z tem można zano­
tować fakt, że wczoraj późiym  wieczo­
rem przybył do Sejmu jeden z wybit­
nych przedstawicieli parlamentaryzmu 
polsKiego i zwrócił się do kilku klu. 
bów z propozycją grem jaintgo złoże­
nia mandatów, rozwiązując przez to 
samo obecną kadencję Sejrru. Jeden 
z p-zedstewicieli PFS. na te p ropo­
zycję odpowiedział,! ż t  mandat posel­
ski oirrymał z rą* społeczeństwa a 
nie od rządu i wobec tego niema po* 
wocu zrzekać się ge  w tej chwili, p o  
tej samej myśii szły odpowiedzi in­
nych klubów, do których zwracał się 
projektodawca.

Konferencja marszałka Plłsud- 
skiego z  p. Bartiem.

W ARSz. A W A„ 2 2 IX, (tel, w ł , Słowa) 
Dziś przed południem powrócił z Su­
lej Owita picmjer marszałek Piłsud­
ski i w godzinach południowych od­
był dłuższą konferencję z vite-prem - 
jercm Bartiem, Tematem konferencji 
były najważniejsze sprawy państwowe.

Protest marszałka Trąmpczyń. 
skiego.

ARSZA V A 22 IX [tel. w ł Słowa) 
Po zamknięciu Uisji Senatu w roiesr 
kaniu przywatnem marszałka Trąmp 
czyńskiegp odbyło się posiedzenie 
przywódców klubów senackich, □ 
którem upoważniono marszałka Trątnp- 
czypskiego do wystosowania pisma 
dc Fana Prezydenta Rzeczpospolitej z 
protestem orzeciwko odroczeniu sesji. 
Pismo to brzmi:

„W  dniu 12-gc b. □ . miałem 
zaszczyt przy wspólnej wizycie z mar- 
s7ałKiem Sejmu stwierdzić wobec Pa­
na Prezyden a, ie  dekret z dnia 9 go 
września r, b. zwoiującv Senat na 
nadzwyczajną sesję dopiero od dnia 
22 go września narusza art. 25 a 37 
Konstytucji. Stwierdziłem mianowicie, 
że Senat mial bezwzględna prawo 
pr*ce swe, zahamowane dekretem z 
onia 13-go .ipca rozpocząć znowu w 
dwa tygodnie pc* wręczeniu wniosku 
o otwarciu sesji nadzwyczajnej a więc 
w dniu 10-ge września. Tymczasem 
dziś, t. j. zanim Senat mógł rozpo­
cząć swe pokieuzenie, naoszedł nowy 
dpkrpt datowany z dnia 20-go b. m., 
odraczający nierozpoczętą sesję Sena­
tu na dni 30, oocząv,szy od dnia 
22-go września™ Przez akt ten bez­
względne prawo Secaiu do ponow­
nego rozpoczęcia swoich prac jest 
zupełnie bezprawnie przekreślone 
imieniem Senatu na mocy art. 12 re­
gulaminu zakładam przeciwko temu 
oczywistemu pogwałceniu art. 25 ł 37 
Konstytucji uroczysty protest.

Ttąmpcz>ński.

Poseł Bogomołow.
WARSZAW A, 22 IX, (tei w ł.S iow a> 

Zn źródtł miarodajnych dowiadujemy 
się, zej;w pierwszych dniach paździer­
nika przyjeazie do W arszawy nowy 
posei sowiecki p. Bogomcrew które­
mu już rząd polski udzielił agremeut. 
Jak juz donosiliśmy p. B^gomotow 
jest zawodowym dyplomatą , i jjcłaił 
swe funkcje w kilku poselstwach za­
granicznych

Wyjazd delegata polskicgo^do 
Berhna.

WARSZAWA 22,IX, PAT. Pełno­
mocnik izaau pC.iskii.go do rckawaó 
polsko-niemtećkich dr. Witoid Prą- 
dzyński przyjechał do Warszawy ce­
lem porozumienia się z czynnikami 
rządowera. w kwestjach aoryczących 
n k o w ań  prawno-rozrachunkowych z 
Niemcami.
InspeKcja oddziałów Banku 

Polskiego
WARSZAWA. 23. 9. P a t Prezes 

Banku Polskiego p- Stanisław Karpiń­
ski w dniu dzisiejszym powrócił i ob ­
jął urzędowanie po iO dniewej nieo­
becności, w ciągu które! aokonał wi­
zytacji szeregu pomorskich oddziałów 
Banku.

C r  E . G I iO E U S
(chor. sktrne i weuer.) 

P O W R Ó C I Ł .



S Ł O W O

E C H A  K I W P W E
O bezpieczeństwo w powiecJe

— KorcspCtiidencja Słowa —
Święciany 20 IX,

W dniu 16 -IX o godz. 21 w oczywiście ci najlepsi, co by się mo- 
niaj. Cejkiniach p.p. Brynków wy- g|j wydainie przyczynić do rychlejsze* 
bucni literalnie jednocześnie pożar w gQ zlikwidowania na naszych Kresach 
2-ch stodołach ze zbożem. Fakt pod- bandytyzre.ii, pozostali na swych sta- 
palenia został ustalony. Nietyjko bo- rych miejscach, gdzie dzielność ich 
wiem zaaleziono w pobl.źu jednej z nie mogła być tak dalece wykorzysla- 
nich drąg z kłakiem lm. umaczanym ną, jak by to u na3 miało miejsce, 
w podejrzanym tłuszczu i osmalonym zwłaszcza w sprawie tak ogólno pań- 
w ogniu, ale zauważono ponadto stwewego znaczenia, jak rychłe ban- 
przy świetle, z piorunową szybkością dytyzmu zlikwidowanie. P ozorn ie wy- 
rozszerzającej się łuny, osobnika daje się tu być wszystko w porząd- 
zmykająccgo od gorejących stodół w ku, niestety jednak tylko pozor- 
kierunku pułożondgo tuż koło dworu nie-
lasu. Najbliższy teren został zabezpie- W  okresie napadów bandyckich 
czony celem utrwalenia śladów pod- z przed paru lat, w caległości Kilku 
paiacza, k tóreni pies policyjny, cxira kilometrów od niżej podpisanego 
zawezwany z Wilna, m ał doprowa- miał miejsce napad na parowłókowe- 
dzić do miejsca kryjówki podpa]acza. go gospodarza, którego dolary uciu- 
Pomeważ jednak pies ów się spóźnił lane w Ameryce były ponętnym łu* 
da pociąg, czy to ze względu na nie pem dla grasujących opryszków. Za- 
mniej pilną sprav'ę, którą miał do mordowano gospodarza i jego żonę, 
zrobienia, czy też dla tego, ie  z tga- Pozostała gromadka dziatwy niepeł- 
rek był nieuwzględntony z czasem noletniej. Ponieważ sędzia śledczy 
kolejowym, dość tego, ie  następnego ra ał olbrzymi okręg do obsługi, dwie 
dnia o godz, 15, to znaczy dopiero przeto bite doby upiynęlo zanim mo- 
w 18 godzin od chwili wybuchu po- gło się śledztwo rozpocząć, ao  tpgo
żaru, użyto co  pościgu osa prywat 
nego (z Pow. Kom. P .P ), który z 
powodów od siebie niezależnych pod­
palacza nie wytropił.

Oczvwiście, że użycie psa dopie

zać momentu stojąca warta nieszczę­
sną ciaieciarnię j okolicznych sąsia* 
dów do chałupy wpuścić nie miała 
ptawa, a biedne sieroty przez okno' 
zaledwie na trupy twoich rodziców

ro w 18 godzin po podpaleniu nie spoglądać mogły. Rzecz zrozumiała, 
mogło aać pożądanego rezultatu, za ze ludność okoliczna oo najwyższego 
długa bowiem była przerwa, czy też stopnia tyra faktem rozdrażniona 
to poczciwe stworzenie nie mogło do- została, bo nie tylko bandyci 
równać swemu wileńskiemu koledze, uszli bezkarnie, ale i pochować 
co jest najbardziej prawdopodobne, .p o  ludzku* zamordowanych nie da* 
bo pocóż by w przeciwnym razie aż no. Ciekawe było by ustalić jak duże 
z Wilna psa sprowadzać. Jednemsto- okręgi mają przeciętnie sędziów! śled- 
wem jest tu ccś nie taK jakby powm- czy w innych dzielnicach Rzeczypo- 
nc? było być. Niedobrze jest, że Pow. spolitej w porównaniu ze śledczym 
Kom. P. P. nie posiada na etacie okręgiem ua naszych Kresach? Przy 
takiego psa, jakiego ma w swern raz- sposobności zaznaczę, że na te 
porządzeniu Wnno, a jest to wszak wszystkie dysonansy i niadomaga- 
spraw s d!a nadgranicznego powiatu nia naszego życia wiejskiego, kreso- 
pierwszorzędnego znaczenia. 1 atzkoł- wiak snogiąoa z bólem w seicu i z 
wiek miejscowe organa bezp. publicz. nadzjeją w duszy, że kiedyś bęazie 
robiły wszystKO co mogły, jednakże lepie,, to wszystko trzeba prze* 
wobec tego, ż t z nadejściem świtu trwać, jednakże nie można oczeki- 
nia można byto jeszcze użyć na ślad wać, ażeby ludność miejscowa z ta- 
gorący Dsa do pościgu — aKcja tro- ką t rezygnacją i zrozumieniem sprawy 
pienia podpalacza nie mogła dać oo- te traktowała A poproś tu spogląda 
żądanego rezultatu, Tak s<ę ta sprawa ona na to, jak na lekceważenie tych 
w chwili wysyłania nlnielszei kore- praw, jak:e słusznie je; przysługiwać 
spondtneji t. zg. w dn. 19—IX przed* powinny i na tera właśnie polega car l., „o A. W -nastawia.

Jedno tylko tu można i 
stwierdzić, że dzisiejszy aparat bszp 
puol. jest stanowczo nie wystarczają

ły tragizm państwowości polskiej 
należy Kresach.

A oto jeszcze jeden fakt, i to 
już z dnia dzisiejszego godny zano*

li;w olĉ zUło i nzptoMlu 
n m  on u  TanroSocii.

„Te deju Brldi* zamieszcza oświadczenie posła Arweda 
Berga, który twierdzi, iż według informacyj pochodzących 
od członków, ztllżonych do rządu łotewsKiego na trzy dni 
przed buntem w Taurogach było wiadomo, iż zamach jest 
przygotowany.

Poseł Berg zapytuje, dlaczego rząd łotewski nie poin. 
formował o tern rząju litewskiego.

Socjaldemokracja łotewska, według posła Berga, była 
poinformowana o przygotowaniach podrobionych przez so ­
cjaldemokrację i komunistów litewskich.

„Tedeja Bridi* zamieszcza również wyjaśnienie mini­
stra opieki społecznej, który zaprzecza rewelacjom pos. 
Berga Za nim wypowiada się w tej sprawie były premjer, 
członek stronnictwa chłopskiego, który uważa, że rewelacje 
pes, Berga są bardzo Diiskie prawdy.
■ n H H H n H u m n n m m M n B a B B

Udział Polski w wystanie prasowej.
WARSZAWA, 22 IX. PAT. W* c>.wSrtek dnia 22 b. m. w południe 

odbyło się w Ministerstwie S ;raw  Zagranicznych 'jod przewodniciwem 
naczelnika Wydziału Prascwego p. Libickiego zebrań :e przedstawicieli za­
interesowanych organizacyj prasowych i wydawniczych w sprawie udziału 
Polski w międzynarodowej wystawie prasowej, Która odbędzie sie w roku 
1928 (maj—październik) w Kolónji. Zebranie to bvło bardzo licznie repre­
zentowane i uznało konieczność udziału Polski w międzynarodowej wy­
stawie prasowej. Celem przygotowania odpowiednich rnaterjałów wyłoniona 
została tymczasowa komisja organizacyjna w składzie pp.: Dębickiego, 
Jarkowskiego, Mortkow?cz3, Tchorzewskiego, Balińskiego i Iwaszkiewicza, 
która w terminie 3-tygodniowym przygotować ma wszelkie niezbędne ma- 
terjaiy oeiem dalszej akcji w tym kierunku.

Zawody o puhar Schneidera.
LONDYN, 22 9 PAT, Podpekretarz stanu do spraw lotnictwa sir 

Filip Sassoon przyleciał wczoraj o godz. 6 tej min. 30 wieczorem do 
Wenecji. Podróż z Londynu do Wenecji trwała przeszło 6 godzin. Mini* 
ster będzie reprezentował rząd brytyjski w zawodach o puhar Schneidera, 
rozpoczynających się 25 bra.

Mecz Denupsey—Tunney.
CHICAGO, 22 9. PAT. G orączkowe n aprężenie w oczek iw aniu  meczu  

boKre^skiego Dem ,isey'a i Tunney‘a d o sz ło  do punktu kulm inacyjnego. W  osta t­
nich dniach p rzyb y ło  do C hicago około  100 tyj esób  przyj* .dnych. D otych ­
czas drzea>no 175 ty8 b iletów  w stępu, za  które zapłacono 2 i pół m iljona  
dolarow , Trene- . m ney a w yraził przekonanie, że D em psty  b ęd zie  w  ci .gu 
5 ciu  rund "obity knock ou rem . Z drugiej strony w yraża s ię  rów nież opty­
m istycznie Dempsey.

Trzecia partja w Tiecsu Cap&otanka—Alochin.
BUENOS AYRES. 22.<X, PAT. Trzecia partja w meczu szachowym o 

raisfrzowstwo świata pomiędiy Capabianką a A lochnim  zakcriczyH się 
wygraną pierwszego. S tar meczu — obaj przeciwnicy vo  jednym punkcie.

Na ratunek powodzianom.
O B Y W A T E L E !

Ciężkim ciosem spadła kląska żywiołowa powodzi na nasze Woje­
wództwa południowo-wschodnie.

Wieści o tym istnym dopuście Baiym  przeniknęły w lot do najdal­
szych zakątków Rzeczypospolitej, budzą: powszechne przerażenie, głębokie 
współczucie, tudzież chlubny I szlachetny odruch natychrerastowego śpie­
szenia z pomocą tak niemal doszczętnie zrujnowanej, a właśnie n a ju b o ż ­
szej ludności

W takich razach nie może być nawet mowy o różnicach: narodowo­
ściowej, stanowej, klasowej, wyznaniowej, ani jakiejkolwiek wogole. L u d z ie , 
bliźni nasi, a nasi państwowi współobywaiele — g łodn i i bez dacnu nad 
głową! Dzieci tara snrą, choroby dzies ątkują ludność bezradną, giną resitki 
cudem uratowanego mienia i dobytku.

Byłoby rzeczą wprost bezrozumną zwalać całą akcję ratunkową na 
Rząd. Skarb Państwa, zamknięty jest na dziasięć zamków w ramach pud" 
żetu. Nie jest przygotowany na wydatki nagłe i nicsDodziewane. Jak świat 
szercki i długi, wszędzie i zawsze ogół luancści Państwa spieszy zażeg­
nać katastrofę miejscową — której nikł przecie nrzewidzieć nie może.

Niechże i nam dopiszą męska decyzja, szybkość wykonania, poczucie 
rbywatelsk'ego obowiązku a na estatek niech dopisze i serce wrażliwe na 
niedolę bł źiiego.

Niprh się raz jeszcze okaie, że na Ziemię Wileńską liczyć m ote 
Rzeczpospolita w każdej ootrzebie. ! że gdy chodzi o obywatelską sprawę, 
my □ e znamy nawet cienia dzielnicowego partykularyzmu.

Na ratunek powodzianom! Niech każoy grosz swój dal Chleb będzie 
z niego dla głodnych i przytułek dla bezdomnych.

(—) W ładysław Raczkiewicz 
W o je w o d a  1 P rz e w o d n ic z ą c y  W o je w ó d z k ie g o  
K o m ite tu  SpaUecz. P o m o c y  O fia ro m  P o w o d z i.

Ks. Arcybiskup metropolita wileński Romuala Jajbrzykowski, K s Arcybiskup Pra ' 
woslawny Teodozjusz, Nadrabia senator Izaak Rubinsztejn, M ufti muzułmański dr- Ja- 
kób Szynkiewicz, Sup erintendent gen. ks Michał \asirzębski. Pastor Zygfryd Loppe, 
Hacham p Szymon Firkowicz Inspektor armji gen Stanisław Burhardt Bukacki, p rezy­
dent miasta Józef Folejewski rektor USB prof ztanisław Pigoń, prezes sądu apelacyj 
nego Restytut Sumorok, p . Jadwiga Raczkiewieżowa, vice wojewoaa ( jlgierd Malinowski 
uice-przewodniczący Komitetu, prezes Ludwik Uniechowski, prezes Czesław Jankowski, 
dyrektor £tanisław Białas, dyrektor \ózef Korolec, p Stanisław Bagiński, prezes M ieczy­
sław Bohdanowicz, dyrektor Bogusław tiosiacki, p Janina Burhardt owa, prezes M ieczy­
sław Ciemnołoński, prezes Witold Cieszewski, płk. Walerjan Czuma, prezes Kh. L  Gy- 
tron, inżynier Leon Dubiejkowski. mjr Stanisław Dworzak, prezes Mieczysław Engiel- 
prezes W itold Eymontt, rabin Sumuel i ryd, prezes Hipolit Gieczewicz, prezes Adolf
Gordon, prezes Ksawery Gorzuchowski płk Górski dyrektor Władysław Grzegorzewski, 
p Hieronim Grzyb, ks prałat Jan Hanusowicz, prezydent konsystorza Herman iychi, 
ayrektor Jan Jakubowski p Konrad Jocz, p Adolf Kopeć, k s  protojerej Jan K r a s k o w  
ski. senator Bronisław Krzyżanowski, inspektor pracy Bolesław Leszczyński, prezes Sta 
nislaw Lewakowski, ks kanonik Lubianiec, prezes tanisław Łączyński p Bwelina ł  
kuciewska, dyrektor Ludwik Maculewicz. orezes |an Gałecki, dr. Wiktor Maleszewski, 
P 7.ygmunt Sagrodzki, prezes Wiktor Niewodniczański dziekan Kazimierz Pełrusewicz, 
P 'ezts  Jan Pieiraszewski p iKrsenjusz i-irnonow generał Bolesław ! ooowicz. prokurator 
ctanisław Gliszczyński, inspektor Bronisław raszałowicz p Józef Prokopowicz, dyrek 
tor Oktawjusz liackiewicz, p Paweł Raue, prezes Roman Kuciński, kurator dr. Antoni 
Ryniewicz , p Józef żtasinowicz o Helena Sławińska, prezes Juljan Staszewski, prezes 
Franciszek tążewski. prokurator Bronisław Stejnman, dyrektor Wacław Gizbert otudnicki, 
Komisarz Rządu gnący Irzemiński prezes Antoni Szczepkowski dr. Jerzy Szłape/is, 
dyrektor Marjan Szydłowski dr Gustaw Sztolcman, prezes Józef trzeciak prezes W i 
tołd  Węsławski, poseł dr Jakób Wygodzki

cy, bo jeżeli w normalnych warun- trwania. Ma być Yiino radio-stacją 
kach i jest on odpowiedni, fo w mo- obdarzone, Na ile jest ona dla Kre- 
mentacn wymagających nacięcia akcji sów potrzebną, zwłaszcza w dziedz,.
Ł-. o ł n . o i n  n ł a  i l * _  9% U T 3 1 t Cl U l f O n f i a 1! O O n iv , _o f tp eczsństwa, przedstaw<a się 
ścio«o zbyt szczupły, a przeto

ilo- rsie paraliżowania wrogiej akcji anty- 
nie psńs wowtj—o tem chyba mówić nie

może podołać zadaniom włożonym trzeba. 1 będzie miało Wilno tę stację, 
na barki organów bezo- publ., a Będzie to stacja najsłabsza z tych 
wszak jest to sprawa ogólno-państ- jakie w Polsce istnieją. W szak Wi- 
wowego znaczenia i gdzie jak gazie, leńszczyzna— to jakieś ‘am wschod- 
ale na Kresach powinna była być na- nio-pułnotns Kresy. W ystarcz\! W 
leżycie nawiązana, boć tu chodzi o  przyszłości lepszą otrzymacie. A teraz 
autorytet państwowości polskie]. No, bądźjie i z tej z idowoleni.
ale... gazie Rzym, gdzie Krym, a 
gdzie Warszawa, a resztę niech czy­
telnik — kresowiec sam sobie do ­
powie

Jesteśmy tu na naszych Kresach 
biedni, Nie możemy sobie ua nic po­
zwolić. Ale czy coś się robi tak, na- 
prawaę rzetelnie, aby nas z tej biedy

Opisany wyżej, smutn-' fakt pod- podźwignąć? Zdajemy sobie sprawę, 
palenia dworu, daje mi impuls do za- że odrazu ani ozłjcić nasze Kresy, 
notowania następujących luźaych u- ani miodem od dołu do góry wysma* 
wag z kilku lat ostatnich. A więc r swać nie da się. A jednak w dzie- 
kiedy jeden z byłych naszych Staro- dżinie np. życia samorządów powiato* 
stów (a było ich tyle u nas, że się w wych, które się opiekują gminami 
głowie nie mieści, który to raisnowi- wogóle, a deficytowemi w szczegói- 
cie z nich mógł być) oawił w spra- rsości, istnieje zasada samopomocy, 
wach powiatu w Warszawif, gdzie w która z wielkim nieraz wysiłkiem, 
ra n spr. wewo. miał sposobność jeonakże koń. e  z końcami wiąże i 
rozmawiać z Starostami z b. Kongrs- buu .ety  gminne łata. Kieiyż wreszcie 
sówki, którzy w myśl odnośnej de* odczekamy się analogji idącej z gó- 
cyzji mieli udzielić naszym Kresom ry? D aczegc w ramach nietylko wc* 
pewną iieść funkcjonarjuazów bJzp. jewództwa nie mogłaby wejść w ży- 
publ ,został po.nformowany, ze wszak cis zasada samopomocy, dotycząca 
'rudno wymagać od tych Starostów, paszczagóin/ch powiatów, ale, co 
by się oni zgodzili najieps:y kontvn- ważniejsze, by w ramach całej Rze- 
gent oolicyjny Kresom odstąpić. No i czypospolittj zasada samopomocy, d o ­

tycząca poszczególnych wojawódziw, 
obowiązywała do przyjścia słabszym 
z pomwcą? W szak faktem jest, że w 
1926 r. gospodarka i finanse sejmiku 
Inowrocławskiego tak świetnie stały, 
że zaniechano tam ściągnięcia jesien­
nej raty podatku gruntowego, jako 
zbednego wpływu do kasy sejmiko­
wej!! A co się u nas tej samej jesie­
ni i tegoż 1926 r. działo?

Jedtwm słowem w tym wielkim \ 
ciężKim mrćhanizmie ogó<nopań3two- 
wym jest coś niedokładnego i niezró­
wnoważonego, co właśnie powstrzymuje 
b.eg i rozwój siły wytwórczej tych 
dzielaic, w których jest jeszcze bar­
dzo dużo do zrobienia, a przedwszy- 
stkism dotyczy to naszych Kresów.

O bvi równowaga ta przyszła jak 
najprędzej i oby przyszła do nas nie 
zapóźno.

Af. Cywiński.

P. S. W ostatniej chwili dowia­
duję się, że w dniu dzisiejszym o 
godz. 10 miał mieises rapad  4 ban* 
dyłów na trakcie Święciany — Wldze 
na przejeżdżającego kupca, J o  które­
go strzelano, jednakże z powodu chy* 
bionego strzału i zawdzięczając rą­
czemu koniowi, kuoiec Żyd miał moż­
ność umknąć w czas.

W Ciągu ubiegłego miesiąca mie­
liśmy już 3  wvstęoy band dywersyj­
nych. Raz—na traKCie Święciany—Mie- 
lcgiany, o  czem prasa w swoim cza­

sie podała do wiadomości, drugi — 
sualetne całej krescencji w majątku 
Cejkinie i trzeci—podany wyżej.

Byliśmy pewni, że bandy dywersyj­
ne zostały już pomyślnie zlikwidowa­
ne. Ostatnie jednak wypadki wykazu­
ją. że bandytyzm w ciągu półtora 
roku przycichł tylko, a obecnie znowu 
daje się powiałowi we znaki. Nadcho* 
dząca jesień, bezdroża, długie noce, 
lesisty teren północy powiatu, blis­
kość granicy—wszystko to stwarza 
pomyślne wa-unki dia band party­
zanckich i wymaga silniejszego napię­
cia akcji bezpieczeństwa, co bez 
wzmocnienia aparatu bezpieczeństwa 
publicznego nie da się przeprowadzić.

M. C

PANIE JJ< 3 1
W A S Z i ,  U R O D Ę .  

Usuwajcie jej braki, Nainowsze aps- 
raty  do samomasażu przeciw 
zmarszczkom, na usumęcle podbródka. 
Aparaty do samomasażu całego ciała, 
odmładzają, njzczuplają bez ipecjal- 
nej d/ety Ostatnie kosmetyczne no­
wości. Pi sy uszczuplające dla pań i 
panów. Żądajcie bezpłatnyoh pros­
pektów. D H. Labor, Bydgoszcz, 

Gdańska 131.

Adniinisiracia ..Stawu** poleca 
ofiarności Sz. Czytelników, rodrinę 
znajdulącą się w nędzy, składającą 
się z roaziców suchotników i tre-jga 
małych dzieci.

Łiskawe ofiary prosimy składać 
w Acmr, ,,Slowa“ dla „rodźmy w 
nr,dzv“ .

Kursy Pielęgnowania i Wychowania Dzieci
(z programem rocznym).

Program obejmuje uurs teoretyc-ny i praktykę w szpitalach, 
przedszkotacn i żłobkacn 

Wykładane są następujące przedmioty:
Anatomja i fizlologja,
Hygiena i bakteriologia,
F atalogja ogólna,
Hygjer.a dziecka,
Opieka- społeczna nad dzieckiem.

D eietyka dziecka,
Choroby dzieci i pielęgnowanie

dziecka chorego, 
Psychologja i wychowanie,
Gry i zabawy,

W ykłady odbywają się 3 razy tyg. w god?> wiecz. W kursach biorą udział 
profesorowie naszej Wszechnicy ł lekarze specjaliści w chorobach dziecię- 

cycn. Kierownictwo nautiowe objął prof. U. S. B. Dr W acław  Jasiński. 
Świadectwa pielęgniarki zawoaowej są wydawane po ukończenia kursu 

(z praktyką) I złożeniu egzaminów.
N a poszczególne przedmioty Kursów mogą być przyjmowane wo.lne 
słuchaczki. Zapisy są przyjmowane w lokalu ROCZNYCH KURSÓW 
HANDLOWYCH przy ul. Mickiewicza 22—5 w godz. od 12—2 t od 5—7 w.

P erlm uitera  U ltram ary
jest bezwzględnie najlepszą i naj­
wydatniejszą faibą do bielizny 

i celów  malarskich. 
Odznaczona na wystawach v> Brukseli 

1 Medjolanie złotemi medalami.
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

Schorow - r .  n ied ołężna  wdowa,
wysiedlona z Litwy, z .nteligentnym 
32 letnim synem suchotnikiem i ka­
leką — błaga o pomoc — gdyż słaoną 
z głodu. Potrzebna odzież, obuwie, 
bielizna a przedewszystkiem żywność. 
Ofiary pieniężne proszę składać w 
Administracji «Słowa».

LEKCJE MUZYKI FORTEPIAN i TEORJA

UDZIELA M Ś C h S l ł  J Ó ’£ f c f O W iC 3 J  profesor Konserwatorjum 
ul. iw . Jakóbska 6 — 1. Drzyim. 11 — 12 i 4 — 5 godz.

❖

H G heesz bezp łatn ie p rzeczytać
najświeższe wiadomości prasowe wieczorne.

Spiesz cowieczór na plac Katedralny.
«Dział Reklam » Z. A. S. K.

j
%

(3© Klinika Położniczo Ginekologiczna U. S. B.
ul. Bogusławska 3.

— | rozpoczyna przyjmowanie chorych i rodzących z aniem 27 IX b. r. gjk
Przychodnia czynna od dnia 27 IX b. r. od godz. 10 do 11 m. 30 rano

z wyjątkiem niedziel i świąt.  0 *

dłtfr.9 ryu1 z XIX titliu.
—„Biędny rycerz w wieku pary, 

elektryczności i pozytywnej fiiezofji... 
co za uousecsl* pomyśli sobie n-e* 
jeden z czytelników: „dziś ich można 
napotkać tylko w kinematograf e na 
c k  anie, a zbroje ich i hełmy — w 
m uzeach starożytności"-

—„Tak, ale niezupełnie, szanowny 
czytelniku" odpowiem na to: „a czyż 
to  .stotę i przymiot rycerstwa stano­
wi stalowy pancerz i hełm ze stru­
siem piórem, które dawno już wyszły 
z mody, jaKO rztczy nteprzydćtne 
przy teraźniejszym sposobie wojo­
wania?"

Nie! mój rycerz nosił elegancki 
m undur nulkownika sztabu argentyń­
skiej armji; i nie miecz w rodzaju 
„Zerwikaptura" pana Longinuaa Rod- 
bipięly wisiał mu przy boku, ale 
bardzo mizerna szabelka. J eżeli zaś 
nazywam go „błędnym rycerzem", to 
dlatego- że w żadnym człowieku nie 
napotkałem takiej niezłomnej chęci 
walćzyć w obronie uciemiężonych, 
jak u .ego człowieka, którego spotka* 
*em przypadkiem w 1891 r. Buenos- 
Avres. Był to nasz rodak, Robert
C  ci, czemu sir wcale nie dziwię,
bo takie typy, choć niezmiernie 
rzadko, iednak się napotykają ś ód 
Polaków przeważnie na emigracji, i 
myślę, żs szczery przyjaciel Polski, 
F ra^cuj p. Leblond musiał również 
cos podobnego napotkać, nim napi* 
sał swe dzieło pod tytułem „Polska—

rycerz śród narodów". Nie wiem, czy 
żyje jeszcze tea dziwny człowisk; ale 
w chwilach, gdy myślę o przeszłości, 
i migają mi przed oczyma ludzie, 
klórych się znało w różaych krajach, 
staje mi w pamięci sucha muskularna 
figura człowieka średniej urody, krza­
czaste siwe brwi i oczy, dziwnie prze­
nikliwe, św.drujące duszę człowieka 
na wylot. Dodajcie do tego postawę, 
jaką mieli tylko dawni wojskowi, któ­
rych tak trenowano w szkołach kade­
tów, że meraz i matka rodzona nie 
mogła pcznać własnego syna,— i 
portret będzie zakończony. Całe życie 
tego człowieka upłynęło w obozie, w 
pochodach i na wojnie. Za czasów ca­
ra MiKołaja 1 wzięto go gwałtem do 
wojska i oddano do szkoły kadetów: 
ale gdy chlopicC zdobył sz! fy oficer­
skie, wybuchła wojna Krymska i pan 
Robert Ch.. ,cz, nie chcąc wysługi­
wać się ciemięzcom Ojczyzny, pizy 
pierwszej okazji zbiegł do francuzów. 
Później, po  powrocie z Ameryki, 
opowiadał mi o tem pułkownik Su­
chodolski, którego jeszcze dobrze 
pamięta całe Wuno.

—„W yobraź pan sobie taką sce­
n ę " — mówił śmiejąc się siariiSiBK: 
„okopy nasze zbliżyły sie do nieprzy­
jacielskich o Jakie 150 —200 kroków. 
I oto pan Robert kazał żołnierzom 
dać saiwę w stronę Francuzów, a po ­
tem, nie czekając, aż broń będzie na­
bita powtórnie *), wskoczył na wał

*) W tych czasach jeszcze nie była 
karaoinów  cdtylcowych sz bkostrzelnycli.

z białą chusteczką w  ręku i somknął 
k u  Francuzom. Jeszcze krzyknął na 
pożegnanie: „pal was djabli carscy 
siepacze! Zabraliście na skarb mają­
tek ojcowski, a Ja mam się za was 
bić?! A czy to ja dureń!"

O d tej chwili zaczęło się tułacze 
życie pana Roberta, p^łne przygód, 
o których rozpowiadano całe legendy 
w polskiera towarzystwie w Buenos- 
Avres. Rodak nasz, zakończywszy 
wojnę Krymską, zaciągnął się oo 
francuskiej armji koUnjalnej i kilka 
lat wofował z Atabami w A lgierj; 
słarmąd przeniósł się do Włoch i pod 
dowództwem Garibaldiego walczył o 
niepodległość Italji pod Magentą i 
Solferino; stamtąd udał się do Syrji 
bronić Maronitów, którym grozili rze­
zią dzicy i okrutni Druzowie, z Syrj 
.m achnął" do Ameryki Północnej że- 
oy walczyć w obronie murzynów, 
uciskanych przez plantatorów i, na­
reszcie, ruszył do Południowej Ame­
ryki, żeby wziąć udział w krwawej 
wojnie paragwajskiej, która szalała 
7 lat i zrujnowała do szczętu Pa­
ragwaj, jeden z najpiękniejszych kra­
jów pod słońcem. 1 jak Herkules 
znalazł sabie Oresfalę, Która przykuła 
g a  awemi wdziękami na chwilę do 
domowego ogniska, tak i ten „bfędny 
rycerz" spoczął na iauradi oopiero w 
Argentynie przy baku młodziutkiej 
zr.ny, z pochodzenia Hiszpanki.,, ale 
ciągle wspominał dawne czasy, pełne 
trudów i mozołu, jak gdyby żałował, 
ie —„ot—przeszły i nie wrócą,., były 
wojny — i skończyły się... a kiedyż

to w przyszłości—jeszcze jedna wy- 
huchnie?] ‘

Nie był to jednak karjerowicz, 
który i z wojny potrafi sobie zrobić 
aferę, kryjąc się w sztabie i poszu­
kując orderów... wojna go nęciła jako 
wymiar sprawiedliwości h 1storycznej 
Nemezis, a w walce o „prawdę" ter. 
człuwiCK widział cel życia. 1 gdy 
„horyzont polityczny" zaciągały chm u­
ry, a w powietrzu pachło prochem, 
stary wojak pędził na plac walki 
przez lądy i morza, spadał jak śn !eg 
na głowę i pytał: „no, panowie, ko­
go i za co trzeba bić?" A w wyborze 
przyjaciół i wrogów kierował się tylko 
sumieniem.

\P tych czasach nie mało jeszcze 
było ludzi, którzy brali udział w W oj­
nie Paragwajskiej 1864—1871 r„ któ­
rą toczyło trzy państwa — Brazylja, 
Lhugwaj i Argentyna p.zeciwko dy­
ktatorowi Paragwaju, ambitnemu So­
lano- Lopez. Nie mało też rozpowia­
dano o straszliwych spustoszeniach i 
o wyludnieniu nieszczęsnego Para­
gwaju, który przed wojną liczył pół­
tora miljona mieszkańców, a po woj­
nie zaledwie 20C000— i to przeważ­
nie kobiet.

— ,C zy  uwierzysz pan — mówił 
ra, jeden z tych ludzi, że na tej woj­
nie, którą prowadzono po baroarzyn- 
sku, z bezprzykładną w dziejach za­
jadłością,—cała ludność męska była 
wytępiona, tak że na 10 kobiet przy­
padł jeden mężczyzn.,?*

— ,C zy  wiedzą u was w Euro­
pie*, mówił drugi, — „że w estamiej

bitwie pod Aguidaban wyrżnięto 
10.000 chłopców, którzy w obronie 
ojczyzny stali do szeregu, bo starsi 
byli iuft wybici co do nogi?*

Nic dziwnego, że słysząc takie 
rzeczy o tej egzotyczne, wojnie, o 
której u nas tak mało wiedzą,—jam 
szukał tylko okazji, żeby zainterpeto- 
wać weterana tej wojny, *tarego p u ł­
kownika.

— , Byłem na 8 wojnach*, — od­
rzekł mi stary wiarus, — „ale takiej 
zajadłości nie widziałem ani przedtem, 
ani potem Bo to wy tam w Euro­
pie wojujecie według prawideł, usta­
nowionych na międzynarodowych kon­
ferencjach .cyrlich—manyrlich* — i 
nie macie pojęcia, co to fest wojna 
rasowa. A tu była walka uwóch ras— 
białej i czerwonej, bo paragwajćzycy 
—to nawpół cywilizowani inayanie z 
plemienia Guarani. 'Slyszue* pan o 
sławnej bitwie pod RiachueLo?

— .N ie, nie słyszałem!*
— .N ie  sły izałeś pan?* burknął 

stary wojak. .D ziw na rzecz! A cze* 
goż to was ucz w szkołach, czem 
napełniają głów?'? Achillesami, Epa- 
n. nondasami i Periklesami, kłór ch 
może i nie było na świecie... Pod 
Riachuelio, mój dobrodzieju, para- 
gwajczycy na wątłych łodziach za­
atakowali nieprzyjacielskie kanonierki 
i monitory; a gdy brazyijanie ogniem 
swej arrylerji zatopili łodzie,—co źre­
bili paragwajczycy, co? Myślisz pan, 
że drapnęłi, lub wyrażając się pi 
wojskowemu, zarządzili .rejteradę*1 
jak to było w Europie? Nie, panocz­

ku! .N óż w zęby* i wpław do ka* 
nonierek... wdrapali się aa pokład i 
wyrżnęli brazylichów co do nogi A
0 bitwie pod Curupaity słyszałeś 
pan?*

— .N ie słyszałem!* f
— .Jeszcze lepiej! — Pod Curu i  

paity paragwajczycy, otoczeni doko­
ła i nie mając już ładunków, odparli 
bagnetem 8 ataków nieprzyjaciela, a 
nasiąpnie oolr.gli wszyscy co do jed­
nego, jak niegdyś sparianie psd  Ter- 
mopilami. Pamiętam jak dzisiaj: wy­
soki pagórek, a na nim ma’a kupka 
niednbitKÓw. i oto poajezdża ptrla 
mentarz brazylijski, — .Poddajcie się 
mężni wrogowie*—woła. A porucz­
nik Ram rez (świeć Panie Bu t i  nad 
jtgo  dusząl dobry to był oficer)— 
wystrzałem z rewolweru kładzie bra- 
zylicha na z^tni. No, rozumie się,
że garstkę walecznych w jeden m o­
ment wykłuto bagnetami*.

— .Jdkże pan ocalałeś?*
— .E ch , paniel jam spieszył z 

artylerją na pomoc i spóźniłem aię 
tylko o godzinę... moiebyśmy zwy­
ciężyli, gdyby nie te przeklęte dro­
gi*... i stary żołnierz westchnął i za­
myślił się głęboko.

—.D arui pan, panie pułkowniku*, 
przerwałem tę zadumę: .a!e ja widzę 
u pana na piersi ordery i brazylijskie
1 paragwajskie..."

— ,N u  i cóż z tegc?*
— .Y L ęcoan  służył;ś f w Wrłzyiij- 

sk»ej armji?
Konstanty Siemiradzki.

(Dokończenie nastąpi).

L
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0  przymusie wodociągowym i kanalizacyjnym.

PIĄTEK
2 3  0aiś
Teki P. M. 

jutro 
N. U. P .

W e b . ii .  o g. 5 m. 17 

Zach. sŁ o g, 17 m. 44

Bawiąc w Druakienikach dowiedz ałem bardzo pręlkim czasie z doliczeniem pro­
się z gazet z dnia 3-go września, o n.ektó- centów?
r j-h  szczegółach projektcw-nego p 'zez Ra- 'as-iem jesi, że wyratować sytuację nio- 
d( Miejską przymusu wodociągowcu, o i kana- że t> Iko pożyczka o dłuższym terminie (8
lizacyineg-o dia właścicieli m-ruchomosci w do 10 lat) ponieważ w takim razie można
Wilnie. mieć nadzieję, że przez taki neriod czasu i

Ponieważ p ro je k t ten został narasie warunki dochodowe ^oleoszą cię i właści-
oues ła iy  io  odnosaej kcmisji, która go mo- ch i otrzyma pewne środki da spłaty po-
że przerobić, więc u rażam , że wchoozić w życzki przez obniżenie kosztów assenizaoll
rozpatrywanie szczegółów tego projektu by- Byłoby zjawiskiem dztwnem wymagać
iooy przedwcześnie ale, por. waż SDrawa od Zarządu Miasta zam any w ciągu kilku
ta  jest nie małej wagi więc sądzę, ie  wypo- lat na całej orzestizeni miejskiej brnjtow z S p o . l i . e t c > .1
wieuzenie w tym nrzidm ioce ogólnych uwag kocich łebków na bruki kostkowe, asfJtow e, M a tao ro lo g ji U. S. t>,
może przynisść pewną korzyść. lub inne udoskonalone, wskazując na to, że . __ „

Zastanówmy się więc nad tą  sprawą zu- tak fatalnych bruków Jai w Wil.it niema s an i*
pełnie objektywnie, sine ira et studio, z pun- naprz. ani w Poznaniu, ani nawet w Byd- G jgnłe^J 1 ^
gid widzenia interesów jak ogó no-tniacto- goczczy. średnie jf
wych tak i tej klasy ooywsteli, Których ten Tam to się tobiło w ciągu długich lat, »

_ , . , _ i .  i. ,. ,  , _ —  ..-i — si-» .. ęią ,u Tetnperatnsa ,j_przymus ma dotknąć bezpośrednio t. j. wła- a w W ilnie o rem nikt nie myślał w cią.-u J e*?P,e! 
ściceli nieruchomości. dziesiątce w la t i nie podobna żąi&ć od z.a t 'ed n ia

KRONIKA
Pczatem p. Żtjm o zaznajomił ze­

branych z planem przeprowadzanej 
cbecnie reorganizacji wydziału sekwe- 
stratorskiego oraz o zmianach w ro- 
zrachunkowosci i biurowości w se­
kcji finansowej, przyczem zaznaczył,

eleoroioglria* 2 W t «i ie  sJa,e ujawniają się nadużycia, po-
pełniące przez sekwestraterów, już 
zwolnionych z posady. Ogólna suma 
nadużyć wyjaśni się dopiero za kilka 
miesięcy. Sprawy o ujawnionych na­
dużyciach skierowują się do proku­
ratora.

W pierwszą boleśną rocznicę śmierci

Ś. P. Kazimierza Zawiszy
dnia 24 W rześnia r. b. o gadz. 9 m 30 w Kościele S v . Jakóba odbędzie 
się za spokój Jego  duszy nabożeństwo żałobna na które życzliwych 

pamięci zmarłego zaprasza

R O D Z I N A .
..

-lOo C

Likwidacja szajki przem yinikóv/.
N i terenie gminy Tumiłowickiej ności udało się im przedostać 

pow. Dziśnienskirgo grasowała od granicę, a nawet przejść kilka
przez

. ) W . f . - " “*** »■. rj> “ ■*-*" '■i v>łłj3i. runa k ’0-11 wysłuchaniu reieraiu p- Z.;jrao pewnego esasu banda kontrabandziS- metrów. Tu jednak napotkali na koł
1 przejściu do pouądku  dziennego, t5 Wi która aodczas niejedneje nocy msrzy, którzy rozpoczęli pościg, Prze- 
Kom'S],a posiauow ia pob.erać za spęcizała sen z powiek całych otidzia- mytnicy rzucili się do ucieczki po- 
js u  mp.owanir cieląt i baranów jio  }dw gtraży granicznej oczekujących w pędzani strzałami karab'nowemi so-
2 zł. od tuszy ryczałtowo. D jtych- zasadzkach na jej członków- Onegdaj w eckiej straty  granicznej. Pomimo 
czas pobierano po 10 gr. od kilo jo8 jprzyjający im dotąd odwrócił się tego, żc B. Parczyństd ram y został 
wa8|- _  i kilku z nuta wpadło w ręce KOP. w bok, wszyscy zdołali przedrzeć się

.. nuncu Komisja ustaliła wyzna- Czterech mieszkańców wsi S^ała- n i  isrytorjum Polski, lecz tu zostali 
czać sw t posiedzenia na wtorek każ- sze g  j a, Porczyńscy, O . Oiegoro- ujęci i po zbadaniu odesłani do po- 
dego |ygodnia. w,;Cz j w , Karczewski mając na ple- sterunku policji w Tc miło wieżach.

— (r») W sprawie poda u u od cćtch worki z towarem przeznaczonym Ranny Parczyński przewieziony został

i

że
do  j ---- . . .
ły  skanalizowane i złączone z S'ecią wodo- możliwych pieniężnych wysiłków. roi,** ( Pn}nHntnw«
Ciągów jest najzupułmej uzasadniona^ albo- Trzeba też pamiętać o tern, .że w łaśnie Brae .< r m  j '
wtem po pierwsze znaczna iieść nieslsanali- w najbliższych latacn winni oni do^rowa- ¥ ' n  , „nehm urm  nierła d e s rr ,
zowartych nieruchomości rcbi stratną dla dzjg swoje domy do porząiKU nie ty łkow e- w  i goc ’
gospodarki miejskiej całą sprawę kanaiizac]! w nątrii lam ieniając ws.ys.iro co zepsute i z* “ „ A  _l_]4o r
miasta a powtórc należ - oą_yć, dla przy- 2gmłe. ale i uhaając i i i  naze«ną>rz przy. T am m d fc cz n a  bćirzmid*
czyn czysto sanitarnej natu - ,  d-. zniesienia ztvoity widok. . . Teneencj* oarometrycz..j Ddz zmian,
asenizacji za pomocą beczek. Z drugiej stro- Umożliwienie pożyczek o terminie wy- IZf ę r i F I  N A
ny  nitwątpllw m jest. że skanalizowanie po- źej wskazanym łącznia z przymusem po-

aibojfem o J^chw d u k an a  hzó wn u^a° domu dopraw™ zfdo1 du^uw ^  w° k . ó ^ ^  & a -  fc) Kurs duszpasterski w  Po- lokali. Jak się dowiauujemy, poda- na prztmyt udail s ię g n ą  terytorjura d o  sipifaia w Ołębokism
rozchody asenizacyjne znacznie się zmniej- s jc> w przeciwnym zaś razie zażaleń i prty- znaniu. Na życzetllfj. E. ks. Kardy- Dia O zwolnienie od podatku iokaio- Rysjj SawieCKićj. Korzystając Z ciem-
szają a posesja cka..aiizov.ana i mająca »o- teiil Bp,awiediiwych cę lzie moc, a rezultat | l a ja prym a3a H OHOd związek ks.ęży  wegO k o m u n a ln eg o  należy Składać ____________
dociąg zyskuje bezwarunkowo r.a swej war- będzie nikły, według przysłowia «z pustego organizuje w  da. 21 do 26 do Magistratu, o zwolnienie zaś od
40ŚJłw  ten sposób jesteśmy przed dość ory- nlfc w y m a w ia n y m  projekcie jest jeden ust. b. r. .K urs dus*pasteręW- wPo* podt ku lokalowego państwowcgo Sprawa ta nabrała charakteru sen- 
ginainym faktem a mianowicie, że gdy jed- S7Czegół( który zasługuje na uwag* Korni- znaniu. Program kursu obejmie u z o -  do izby skarbowej przez Magistrat. sacji, zwłaszcza, że rodzina p. Ł tpi-
nakowe załatwienie sprawy lezy w interes e Sjj rozpatrującej ten projekt, |a  mianowic e roWą organizację psrafji u nas i za- — (x) O  p ian  p rzed s taw ień  des (zmarły mąż poszlakowanej był Wszystkim osobom  które w cza-
oąu stron, sprawa się ta j^nak nmzałi a oDowią,ek skanalizowania I ustawienia wod- raojcąt Kierut?^K pracy duszpaster- „ R e d u ty 4 w sefcćftifte 1927/28 r  lekarzem naczelnym szpitala św. Ja- Sie mej choroby udzieliły m is v e l
uch walem a p«y musu^ wuilie^w ka°żavm domu'' z n ® rCsię w sk.ej, o rg an izo w ali stowarzyszeń ko- W zwiąAu z przejęcituj na własność kóba) ciesay się oddawna w Wiłuie skutecznei oo-uocy i życzliwe, opieki.

Nazwaliśmj ren fakt oryginalnym, a dzjedzińcu ogólny ustęp, a le ja  sąizę, że na- ścielftych i t. jj. g raacnj i atralnego przy ul. W. r o -  jaknajiraszą OpiCją, a mianowicie p.p.: orcf. Dr. Aleksan-
byłby on nawet zuariwiającym, gdybyśmy wet bez specjalne] ankiety m cin  stwierdzić, —  ( c) Instytut d la  k s l ę i y  Obrząd* huiat CC, Magistrat m .  Wilna zwrócił Oriegdaj Sad Pokoju w Wilnie drowi Januszkiewiczowi orof &  Kor­
zyli w warunkach gospodarczych norm? «ycn. Jest bardzo mało domów posiadający^  ■  » -  - * ----- > - - - • ■ — ■- ■*- — J—‘.........  1------------------  *- ' — *-«- •» --  1 ------  ■ -- ’
Rzecz jeonaK jest r mm, źe są one d .lekie w Og6inyoh ustę 3ach alozety
od, no. jalnych, o c^em s ę  często zapom tra. wyk]ucza!ąc i.awet takie domy,

t-rzypt minam subu, że i w starej R,.- wazystkicu mieszkaniach takte I
dzie stysaałem nieraz gł >sy, że położenie da=
. . . i . '„ . K i« l «  r łA m A n r  » R a / -n ln  n : p m a l  7.P * i

Podziękowanie.

właśctćizlt dotuów jest obecnie niemal żs • *p ochodzl to stąd,
czas -ja du z okazji Koronacji Matki do prz* dsiawień w sezonie teatralnym powiedziach oskarżycielki—Rfźaickiej Małafiejcwowi—uraz p.p. Siosnc"). n ji

... Sąd całkowicie uniewinnił, p. Łapidcs. szczególności adjunktowi Kliniki Jh t-
zamlerzt ul- Oskarżoną bronił prof. Petrusewicz- rurgicznej U. S. B. Józefów Tymiń-

dla kaztałcen.a księży, którzyby się szczać opłaty pocztowe ryczałtem. SPORTOWA, skiemu za pomyślne przeprowaore .ie

i, że ogółny usięp/ Boskiej Osdobramskiej w W.Inie po- na r. 1927/28.
V dbudynk*h’ Wa "dla s*anov.ił utworzyć w Wilnie Instytut — (x) M a g is tra tlepsze niż było przed wojną, poni waz ko- znajdują S!q zwykle w

morne zbliża się do przedwojennej i, a re- innych chłodnych    ,
mont chodników i bruków przeszedł do m jesz|{ań ców mających klozety w swoich
Magistratu, » .j .

Mniemanie 
i nie octpowiada 
jie bywało zwykle
dających nieruchomości . . .        . . .
td  rzeczy. wymaganie urządzeni i takowych i dlabgóf- rzy  zg ło szą  sw o ją  k andydatu rę . Posz- Mm. P«CZt i Telegr. z p ro śb ą  o  ze- p flśaicszce wyściPi k o n n e  i konkursu

Trz-ba pamiętać, ze każdy budynek pó- n .(Ch uslę-,<jw, ma prahtyozme me v/i&lkte czeg 0!ili b ,3kUpi sp o rząd zą  iis tya lum - ZWOleGie U iszczania przCZ M ag isira t H io n r-n ji T i  if inr kw(7; ,  „ „ „  I
triebuje stale i ciągle tego czy innego re- inacze.lie( a iy, Masem wywoła to bardzo n/. *  ln«łvtotu. o-laf norzrowvrh rorrMłem. 7  ?ahMf. “ 1RPlC*?C . T?'.e<15ator bAdz,e
montu.

Sioro się to sobi stnle w miarę potrze 
by, etanowi io pewny, ale zupi łnie normaf

- . - ■ „ - : . . . .  .    ,  .. .   1246 korcsponuencji

Wojewoda Wileński

"ów , Których wyszią d c  instytutu opłat pocztow ych ryczałtem Z tabeli, -  feiyn.e «  celu szerer, zabawę, która
ze’ to bę tzie w bardzo wielu wypadkach z ko- przyczsm  koszla  naUKi i utrzyma^ a k tó rą  M ugiS at z a łą c z a  d o  pistria p .nuje od początku do końca na scenie,
a |‘ . -cznością buaowj specjalnych ciepiych u- pouoszą Odpowiedni biskupi, Arcy- wynika iż w n i-c u  lipcu i sierpniu R O Ż N E . miejmy nadzieję, że me mniejszą bęiz''e i

na widzowni.
W rolact głównych kobiecych wysiąpią

ny r o z c h ó d ,  lecz B k o i o  budynek zotlał przez bikaeyj 1 z opałem , onych w ciągu całej W ileń sk i p rzy rze k ł w yznaczyć r. b. wysLno _______ ____________ _ „

cz=8 dłuższy zaniedbany, wywci^nje o Zimy . . .  owócń prefesorów da Instytutu; Res^- zwyKłej, korespondencji ciężkiej wagi Kursa obrony p r z e c i w  ga­
lotach nasiępnych bardzo znaczne i meuor ^ le cj,ce. aby mnie zrozum iano w ten , ►- nn ^  >1 Jf,, z o u e l .  Zarzad W iIenęK ie»ra O  reo u  *■ łiu i*  Łapruuusuie w u a*-
matne rozcaody. s p o s ó o  ż e  j l ^  zw o le n n ik ie m  po.osiaw ie- ta prtfesorow  przybędzie Z innych 90, poleconych iistów 16, exjłresOW Cz^rwonePO ^  h  PiMe^ 5 ^ r e t o v ą, o a z  L. Śniadecka,

» ,V lnie, przez cały czzs wojny, nie n̂ a w Wilnie na wieczne czasy chłodnych djecCzyt. 4 l druków 277. ręrzy ta . OiSKiegO CDCąc gwiezo pozysk.na artystka Teatru Krjkov.
jjyjo mowy o remontach, a póź.titj, gdy się USię->ów. Tale me myślę, ale ch-ę p o n  e< , Uruchoiaienie instyiutu nastąpi W —  (X ) O  S ta n  sanitarny wy- jaknijwiękS rą 11 1SĆ IU I- saiego m ujsziego.
w ojn« skoń żyła, n tr mogłe też być mowy dzieć że projektując przymus należy z jed- Daf J z |c m ]ku  r . *>. brzeia Wilii p r z y  ul. P o  J f  ś im e i .  n 0 *c: ,n e i d 0  ° br0Dy przeciw - Xkcsołą spotaę tworzą p,. M. Dąbrcw
o tern, bo jaic wiadomo, dzięki ochre.iielo- nej atrony nomyśico o Sroosacn dających K w e s tio n a r iu s z e  O D8- W dniu 17 eo  Ćzerwta rb o vl4 oi-- chemicznej na wvoadek wojny Otwie- *!fj Taz "T#Szy, ■:,a,aat0.ow domy przez dłuższy czas nie da- m,‘żebność wykonania stawianych wyuia- — (O K w eS tianarjU S ze o  p a  w' ontU l.i gQ czerwca rb. p. .Voje- ‘ j _ v  -  b , l  " el 8Cen'e- K WyrwiŁz-W.chrowski IW .
™ łv  żadnych dMhodów. sań a z u ru d e i strony odłożyć na Czas ratjach Kurja MstropOll.altSa r«ze- Wods przeełał do ^rezydenta r n .  W ll-  r“ ; onxra ‘ , A r ?• ^  - M atinowfti.

Więc dachy w s ' oim czasie nie mslo- d iuższy to co Kosztuls drogo, a ma zna- 8jaia z  paleccnia J, E x  ks. Arcybis- na pismo w  sprawie O doprowadzę- p . !CC.w&i>iŁOwej p rzy  Zarządzie Wilen- . W  rolach mn-ejs; yet, bierze udział Cały,
wane, lub leż nie nap-awiane, wyn*%ają Łzenie poarręjne . . kupa JałbrzykowskiCgo do ks.ks. pro- nie do należytego sianu sanitarnego „  ,ef ?  O^ręga Czerwonego Krzyża memai’ f e® ^ - “ a®zep  T,eaJ™ :. ł
obecnie zupełtrej zamiany nowenn, więk- Wilno jest miastem, które poderar wo, 1 ż k w e s tio n a r iu sz !  J o iv c z a c e  W ^ b r /e ż a  W ilii n rz v  u! P o d p ó l leil P ^ k i e g o .  h . i z J i  w J ,*  n ied zie ln a  p o p o łu -
szość kominów potrzebuje kaoitalnej przi - nv UC;e rpkło  ogromnie i ftióre dla różnych b c  SZcZOW KWŁSIjOriarjUSZ-, tio ty c z ą c c  w y o rz e z a  w jiji ,  p rz y  Ul. r o a g ^ r n ^ ,  »  n o w v ż s rv  k u rs  o r ry i-  ? c l* wk W  o g. 4 m. 30 pa. grana
” °ki piece, z wyjątkiem tych zczę5iwycb P / obecnie właśrly te nie żyje, a w ia d o m o śc i a  p a r t f ja r h  1 k o śc io ła c h  «  p u m ie  tem  y sk k z a n o  jb y  m a g l-  £ ^ J i  p o w y ż sz y  ]kWS p r z y -  ^ a a e aztaka B. Vnllera cNiezwyklr stans*.

padków, gdzie luZfVorowle nie pożałowali tyik0 wegetuje i wszyscy jego mieszkańcy, p a ra fja ln y c h , Jsd n o czeŚ llie  K u n a  za - S tra t S p o w o d o w a ł z a sy p a n ie  p ia sk ie m  . W wedzielę o g. 3 m. 30 pp. — raz
•wtasnycb pieniędzy na

*i< nie pożałowali tjrIk0 wegetuje i wszyscy jegu mieszkańcy, parafjalnych, J 
kapitalny remont, jjez rótn icr kategorjl, zubożali _ i przy^rfte- y.iąrJbrTtjia ks,

gr~żą icżaren., a zewnętrzna strona uumów cen; rozmaitemi podatkami, mają prawo zą - 
jest wprost oołakaną, ni" mówiąc już o da(i osirożnośct jp rzy  naktadanlu na nich _ .. 
^zymsach, Stór^ nieraz właściciele c y n u *  nowych c ię ia rów , *

Proboszczów i Rikto- względnie odarnowanie brzegów Wilj. K- w godzinach ’J ^ â ^ sa7 cłP ^ ‘Poci4SJwiclrno» po ce-

Ini. B ton Chądzyński-

lorillia tcs. r m u u s i u u » i i \;r  vu- w^gięuuic uuuuuw aiiic uizcguw w uji , - - o - -------- —- -,srh nainiłc-,. rh
k osc.o łów , by W miarę możr o ic i przy tejże ulicy, zw łaszcza V m iejscach od  10-ej do 13..:j i od ZwraC u'wagę, że początek przed-

o p ra c o w a li m c n o g ra f je  o  k o śc io ła c h , z w o ż o n y c h  u p rz e d n io  śm iec i i o d p a d -  o  -iu ej za  _wyią*Kiem n ie a z ie i stawienia poj o.udmow-go w niedzielę wy-
lu b  p ra c ę  p o d o b n ą  k o n tu ś  o d p o w ie d -  k ćw  W o b e c  p o w y ż s z e g o  u rz ą d  w o je- 1 św ią t, d o  ciiiia 3 ó -g o  w rześn ia  w łąc z- znaczono punktualnie na g 3 m. 30, a nie 
n te m u  w y k o n a ć  DOieciU. T e rm in  n a d -  w ó d zk i z w ró c ił s ię  p o n o w n ie  d o  m a- n ie  „  . ,a  !L rr S i  u
sy ła ń ia  : .w e s t jo n a r ju s z ó w - 6  m hsslęcy , g is t ra iu  o  p o w ia d o m ie n ie  c o  d o  w y- d z i^ T wL P0rf  iy c ^ n i e d z i e l ę  T - m . t ó j  g e s * ' f n S t e g o  

<ak zr«iźuSijte,'źie"nie traeba przytaewć f $ h  | ^ u C h ,  1 1 1 1 2 ,  z d r O W k e .  m o n o g r a f j i - 2  la ta . k o n a n ia  p o m ie n .o n e g o  z lec en ia  C.0 L  w  ‘
dla uzasadnienia tezy, że ibecnie w łasacie- , V U U ' t  * ’ S A M O R Z Ą D O W A , d n ia  J.G b  n . " y K M y  o L b y w i t  a,ę b ę d ą  W g o d z .

- h w  k o r a d ! f  8l ,n !‘a, i  X “ 5 5 5 S S 2 Z  f r

odbijają bojąc się wypadrów opadania gip- 
satu: y * nie maiąc środków dla gruntowe- 
c o remontu, który ? samej natory t-j robo­
ty  jeat zawsze bardzi drogi. To są rzec,*y

-ta jt .. • m agaŁ-ajjEfsswsŁ «««** * ** *■ ■ - w . « xs?t££ti S W
S T d A S S l .  p*a¥ po- g o  n l  S I  p o w ito  « t = n , ^ w d » :  W A r o d r t w .  V M U d  g o . . t S ?

i,kt te . S 7 “. ’ S n  o d łe d .o . ,0  i .  pro,tn,ch. L  (tączoie z lokSinOT kom ls|am i S j o w n .c l w o  kursu o.-w ie-zono 1 e w o “ «  d o c h o d ź , d o  sk u l-
ochronie lokaiorow liczy się z kursem rubla mocy c . że Jljż rl ją rozwinąć . . .  r z „ n r  „r j.lv n „ n itim a  WOjewoOZkiemU 'n sp eK fo ro w i zw ią zk u  , r0Wt,U“!>n'  Obecnie pe r-
■roti :go = 2 ,6 6  złotych, co n i e r n n i .  wsp 1- , et w wieku do1r.ąłym pray > . a y„ r ,  m iL z k a ń c ń w . s tra ż y  p o ż a rn y c h  p .  D a ls te d to w i. h a k ta c je  w  sp ra w ie  p rz y s tą p ie n ia  f a b -

piat atę cneia Śliwińskiego.
Józef Śliwiński daje recitąl o następu­

jącym programie: Rondo u mol1 Mozarts, 
t  pnata h -moll, <Les Jeux a eau a la YMle 
d^Este*, Vaise-_Mephlsto — Lirzta. 13 pielu- 
diów i Fantaisia-lmpromptu—Chopina i inne. 

Pozostałe bilety otrzymać można w kaOpłata za cały kurs wynosi 6 zł. ______
przyj iowane osoby O- sie Teatru Polskiego w godzinach zwyklycn.

Zaznaczjć nsjeży, że koncert odDędzie 
fię o g. 6 ei pp. punktualnie.

RADJO.
Program ajdjrcjl Wcrszawektej.

12.00. Sygnał czasu komunikat dotniazo- 
tneteoro.ogiczny, Komunikaty <FAT», n&a

b- m.
Kurs trwać będzie do dnia 30 drulu i gwcżazi do syndykatu, program.'u L-tnt*a tan brllktóre jeszcze przed kil oma miesiąca- 15,00. Komunikat mettoroligiczny i go-

o pr-datkach, Które obecnie opłaca łazetj wieiu chorób. Yr leczeniu artretyzmu “  i iw w j  r e i o n i i  w j u w .i u b
właściciel nieruchomości, .  które ką P.oda‘ S  c iowy i pomszan,, stawów edgrywa Rady g m i n n e j  w M d s . a g o l e ,  Ra- rajszyra bawił w  w  za sad z ie  u zysk an o  Zgooi; ro d ze n irw s-ń te^ r n ^ rIte te .llr  -w
te lokiłowy, ąak Itazdy m*y lokator w Jego p0ważną rolę. Słowem racjonalna d a  yffl,n n a w M cj^zagOle zarządzę- z Vt Srouajewa do W arszaw y am ba- p rzy8tą p;enia d o  syń  yka u  WSZ St- di». wygł proi Wł Dzwonk-owaki ?
d°mu,jpęd. gimnasiyka ma ogromne znaczenie lecznicze „ ,e »  p  W o jew o d y  RaczKlcwjcza z d n . sa d o r  Francji p. L aroche z m ałżon ką. Pr2/ 8 synayK a.u  w s z y s i , prot. w i. uzwonkowski.

Ambasador Laroche wrtf- Si, ri8i? pomtj j -  tpod̂ y' ---------------  w  Jnju w c?0 .  m u  wsęsómcj organizacji, dały  po rayśl-
obecnie onłaca każdy chorlób. W leczeniu kttretyzmu _  ~  Now y te rm m  w y b o ró w  d o  C ił-d o  W a rsz a w y . ^  08 rMUitaty.

Wilnie Pr- cJdzd-II, ^  zasadzie 
Warszawy amba- p rzy8tąp;enić

f S ^ w 6 i h U  H je d m m z e s p c  ! f ^ ^ b = 1° ^ '

15.20—16,45 Przerwa.
16.45—11 JO. Komumcat harcerski. 
17,00—17 25- Odczyt p. Ł. «Twórcy oa-

mw
.yfra^^tych wszystkich podatków jest ogromi iOUÛ a“t' ^  naszego wieku jest odrodzenie tnucona przez agitację przedwyborczą kilKa dni. Do Warszawy 

»ią i puewj ższającą oou.tkl proedwcijenti _ fizyczne nietylko w znaczeniu zdrowia, jle lu^n^ść poy/oiała do Rady element ZU- pociągiem pofi żiCSznym. 
3dy byłem Szefem Sekcj. ritiattoowej *ip, - a. -j,pdv orzedtem. chyba za cwsów .A   _ ...TS,.......... i

traciłem moc czasu i pracy na osobiste roz- vu|tury helleńskiej nie p . . j ----  —— .   , ... _  . ,
.  »ń t-łitmbow. cdvż piękna ciała jak obecnie. Zuatmont- kach wręcz Szkód !Wy. Obecnie do-

odjtcuo Chcdzi tylko o o s łateczne ustale­
nie krniyrgpniu poszczególnych tzłon-

1 pełnie menadający się. a w t i k u  wypad- pRACA , o P iE K A  SPO Ł E C Z N A  ków syndykatu co tifstąpi
sZu nhernip 7.harmrkni. karli w ręcz  Szkndliw v. C lh e m  p d n - - - - r

uważałem to za ewój pięrwszy ohowiąiek,
•jatrywania ski-rg i ztżaleń  płatników, gdyż

bi owa. smukłość sylwety jest wiadujenuy się, że  poczynając od dnia — Zarząd Kasy

nia 
turalnie
łych

z końcem

17,25—17,50. Oćczyi p. t.: «Karaici pol­
scy na ziemiach wachoJnich»—wygł. p. Eu- 
genju8z Schummer.

17.50—1P 00. Nadprogram komunikaty. 
^3,00—1£ ,00. Koncert popołudniowy, 
19,l0 —Iv j .  Komunikaty cPAT»
19 5—19,35. Rozmaitość.
19,35—20,00. Odczyt p. t.: «Sport strze- 

Chorvch m. DICZ5,f*?°. II3,eS 4caj  . . .  , łeCkl—strzelacie małokalibrowe* (Dział «Sport
o n  |,_  u łoŚCiwą z a ś  d z ia ła ln o ść  s y n iy -  > wychowa lie fizyczne*), wypł. p red j.
.V, orni k a t b ęd z ie  ra(5 g j  ro z p p e z ą ć  d o p ie ro  W Szys.ko-3ohusz

sp raw y - k o ń c u  D9Źtjz ie rn ik y  20.00-2U.15. Koumnteat rolniczy.
mj pewnych wy„ttaCc. u Sredmch) ; ^ « n ^  W i ® J e r t b r z y d k ą .  O OiKa O d b ęd ą  Się w y o o ry  w  O bw odacll. z a .w ic ru z .r  w o io sk . K o m iw  św iąd czeff _  t , o k a  ottllczy n a  Poru- W Y P A D K I  1 K R A D Z ’B Ż E .
stawiły mię w to dMżhw- 1 przykre potwze- .^ P ^ wn je Ptr̂ e u k r  vały aefekty ciała a 30 paź Iz ier n ik a c g ó J n t, już radnych, w  yprawach: zw iększen ia  ilo śc i d o ty c h - b  k  c - „fatwifcnia s z e - > ? .  -  P r  k  i »
nie, gdy się widzi, że właściciel opłacić po- datn.flł ylk0 (i(. ^ lf.wo w sposob 5Jr2vpUs/.czać n ależy , i e  na ten  raz cz a s  zak on traktow anych  m iejsc u zd ro - bIj ' . lo tn isk o  n 1 lt>r u k O P  M K a b J ty p rz ez  ż o ł ­
dami ule jeał w stanie, g, vż pracy d u  tych t y yje odiież terazmeji, a o hnjach |u d ' QŚx ljc beQzje s |U^hała n o d sz eu - w isk ow ych  dia ch oryeh  jru ź liczn y ch  P ULl|c z n osci c.jja^au na tn sk o  n a  ,e r  y  K O P. N a o J cm k u  gran icz- 
-  innych przyczyn dost ć nie może. rodzi- 7 ^  p z . l e ż m o n a ^ ^  w  S a n a U u m  K a T Ć b o r y fh  w  W o -  ™  81 b& nvnl, ^  '*>  P iWe?a K O ? ‘ POStrzr*' L

iu  i w  S a n a to riu m  ‘l 2 4  zM mas , 0  Z L >,0 >czy» u tu -  u c ie k a ją c e g o  n a  te ry to riu m  R o sji z 
eg L c ja  współczesnej kobiety zależy „ e d p rap ril ' y i d o  o ra c y  tć j o d p o w ie d -  T  w a „ T o z 4 AT W iln ie— d o  7 -ra ;u  o -  j  y *‘ ’ ym  d m u  sp = ' P ^ e m y te n i,  m ie jz k a ń c a  wsi M ilczą

nfetyrko Cd pięknej budów ,, u e  o ^« p o so - , ę  ra z  z i i lo n lr a k to w a h ia  5-ciu  m ie jsc  w 1 n ^ n  „  o  u  ^  I. W y sz ło , C iężk o  ra n n y  przem y I n k
„u poruszania się: gdyż toaletą współczesna n«o p iz . g o to w a n e . M ,E I S K A  sz p u a iu  K ]im j..ycznym  z Z aK O panem  .  ’ , o  W ,l ? c n a  P o ru b a n e k  0  p rz e n ie s io n y  d o  s tra ż n ic y  zm ^rl n ie

można. W mnycn poaauta-u , »* wvhitn,0 kinetyczną, stworzoną do ru- m i n j p R A .  u ^ n u ja .y c z ,u y iu  z. Ł-arvuHauciLi godfeSallS 12 m . 4 5  DOwrÓt Z P o ru -  dOCzeieawszv Sie ni rvhi. ■>? >kas a
•tn e  zmnejszeme: lub nawet- chu. Czyż trzeb" Jeszcze przypominać « tem, —  P o d a t e k  p r z e m y s ł o w y .  P j -  * zi ^  w  S a n a to r ja m  w  R a b ce ; z a p r ° ’ b a n k a  o  g o d z in ie  16. "  ' '

nenie, a w poaatsu od nieruchomości ko ubr/ t ,a spo ;owe i p. żowe me roWa se- . ^m v s ła w v  o d  o b ro tu  o s ia -  s z e a la  ° d  an< 1 — X b -r- d *ra  J- P ló r0  _niec. ifi Jes oamowa, gdyz Izdł bkarj-w a, “ ° raL' f ciała? Moda wsnółc*zhna d a « k  p r «  m y ślo w y  QO O bro U, OSią f  h  fa k o b ie c r )  i '  ~  -  K e w ir ls
nazywają sen poda ,k  .realnym*, do mizcza J s ^ g c iś le  związana z odrodzeniem fizyc- g n ię te g o  w  m-CU S ie rp n iu , d la  p rze d - J f  y  KODiece) 1 
w najlepszym razie tylko ootermlnowame, ^  ta tę  gimn Bty*a jrjto spe- S iębiorstW , p ła c ą c y c h  miCSięCZiTt, u la - >Cll0. ’ OZlt ^CC*
które w podubnyc_i wyfSKlkKh w 2 den ' ow inięcia mięśni i odchudzenia jest Rv je s t w te rm in ie  u lg o w y m  a o  d n ia  c « o n i " a  A n to k o lu  z  cu w w j w»w«r- rfcp re z e n !u ją c e g o  p o g lą d y  h ra m a d o w - 
ąposfib me może uratować o ł o ;  teka m a,- df .  każdej dbające, o swą ptęk- 2Q 5  CI3 ta m  gabiO tiÓ W  ty . d  SOCCjalnOŚCl ^  f J ^ S a r i U S z e  s J S -

o d  1 ““ X  br* d - ra  u .. ho»r>u/s7 a i .

tyC3 y dcebód oa n ia n u iu - - , , . .  . .  wart0ŚĆ.
m ałj. ze przy naszej diozyz-.ie zyc,n ledwo wa” e„ a
m u surczyć może na bardzo nęar."e utrzy- nfe( ko 0„ 
m»nie, a uczynić zadość jego Dr ,sb e nie zania s\ę

W mnyett podatkach, byłaby mo* . . p -u:*-:., b-;»

RewJzjh w redakcji ,Małan-

łocuskiego czasopisma ^Małanka*
epusoO nie może uratować crtowteka rnaj- , . d? k , dej dbające, o swą pięk- _ Q * , ,
<£ i , ą g .  w 1 .1  clężkiem p, l « p .   K p S tJ R  Ow W  | *  29

Zwłok, zabfizpiiczono-

S P O R T .

3ędę zupełnie szczerym, gdy 
i e  właśnie pod wrażeniem scen

powiem,
wyżyw

kobiety, 
nictwem ma w rtośó kosmetyczną w szla- oraz znproszeoia Dziś pierwszy dzień ie 5at o  

mistrzostwo Wilnai t  właśnie poa wrazemer s-:n c h e  t  0 łoWB z n a c z e m u .  podatek
„ycn z płatnikami w podobnych Suałotic i troskf o piękno, tobie- przedsiębiorstw, płjcącvch kwartalnie, ua 'Gjuu — v»7. o wia.y, ż d ,j w d j  ź .  KSiaff ” a mie- Jdk już podawaliśmy w dniu dzi

-»“~ j;• d°4  * * s ^ T y s s s s , % & i s s s siciLyJ° n'p"ts-izdymisji na dtugc prwd ostatmemi wybo- ,eriinev, które z ciężkich pi-ifasow —  (o) Z  p o s le d z e M a  m ie jsk ie ] & ■ lekarzy dow ,iauU lerD:'r. wers;e o r komu piać* pocznę, sie przedbibgi d e  rtg a t mję-
rttm- d£ Rady Miejskiej. zamieniły się w modm figurynki za pomocą Ko n lsjl F .n a n s o w e j Oke śroc<, " a ™  ‘®kaJzy prowadzonej tamże rewizji i aresztach dzytdub-wych o mistrzostwo m. W„-

* £ $ $  S S S S S Ł T . T S K S a E  ł -  W to — . « . ! .  21 n M  n * * .  « « l ! i m r t t .  g W * " ^  ^  *  odpowiadaj, r i ^ y ^ l o t ó .  » « » & « « .  o sid  wW lOTkid . i
się do wodociągu t kanalizacji z trudnością- p'ł6p ” ktvkuiac w Druskienikach z Dionerką ukcu&^ytuowarńu się sosiedztoie SADOW A — f0) N ie  p o d s łu c h u jc ie . Wy- Warszawy, Poznania,5 Grodna i miej-
mi wyuteającemi ula właściciel! domow nie d -twa n nas dr Lewteką, które miej.Ktej KoiTJL3ji I nansowej. Posie- J  dzfaf powiatowy sejm ku Wileńsko- scowych klubó# wfosiarskich.
« złe, w.i ^ d y ż  to Ie_y w ,cb jasnym  .q objeohała liczne uzd ow.ska euro- dzec.e i°  miało charakter mforma- -  C ali o w  ta  rehftblCHacja p  Trockiego ło stą l  iowladomiony żs W d tio  dzisiefnym  na -tarcie sta-

Uidiibuwcj, HA;,|.;U ; rrUłiocfuMnp. BlOSOWałj55“V CViilV- fin l/tn rn ii/o i F o n m aa  Tr7ving*l«rrn . r ^ . . . ,agęni pecetowy w Oicręyiatach za 
podsłuchiwanie i uiruamanie rozmów 
ttUfonićznych został zwolniony przez
dyrekcję poczt i telegrafów. dzieir rc. grywki osiaieczne.

cjszi -jsad" zamiejscowych rozpo- 
i EA I R i M UZYJvA. Się luz wczoraj. Pierwsza przy- 

, była osada Warszawskiego Towarzy-
-  ^entr Polski (sala «Lutnla»). Dzl- siws WtoilarakiĘgo z Jdzia w iści- stejsza uretnjera. N.dzwykie wes0łv wie- IJUZ 4 wysci

cjói oczekuje dzisiaj publiczność w Teatrze S®wą „razbo, . C aście W dmu tyra 
Polskim: bęłzie mm «Wescła spó.ka* — wyjechali na Wilję celtm zaznajomfe-

wpro>-aa2ic pszymun, iu ' pomyślić * u d , cr<iTińaBtvce leczniczej, oddecnowej ■ - . .  .
sposobach umożuwienta wykonania swyc odchudz! 1ącei—pękną i  p l a s t y c z n e g o  poczu- wę O Stam e fiuansów miejskich. Jak leczniczego OSKarżoaa O knazież . 
przymusowych żądań, t. j. uriW żM etSia ^p»- ct/ rutaUj w%pr3Cowanie systemu, łączącego s ię  okazuje, majątek miejski, składa- Wzmianka fa napisąna na podstawie 
życzą! potrw uuej na wy ona y   . esle(yke 'lecznictwem i kosmetyka oraz :~Cy g j .  .  z ie n |.\ n ie ru c h o m o śc i i w ia d o m o ś -i r e  i r ń d e i  u rz ."d --o v c h

szrf sekrli finansowe, 
p. Żćjmo zreferował sora-

aadi ć że 'ci* dorwuteTe^tnocąm^pełtTić esletykę z lecznictwem i kosmetyKą uj«* iący  alę z z |enii( n i u u  n o m o śc t ? w ia d o m o ś - i  ze  ź ró d e ł  u rz ę d o w y c h
bąu ć. ze C l obyw utce moęa o p a r t e g o  n a  n . | n o w s z y c U  zdobyczach usuko przedsiębiorstw_ yrzeastaw ia w«rłQŚĆ głosiła, że Studentka USB.

Irena Jankowska.
p rzez  pozyc»k’ w bankach byłujy 
mylną, gdyż ukow e pożyczki n i o e ł y b ,  oyć 
tylko iróikoiermmowe, ft wlęo nie mające 
żadnego praktycznego znacze^a, bo je tcii 
właściciel domu nm może ouecuie wydzie­
lić z dochodu sumy potrzebnej dla tych ro- 
liót, a p: mtętać należy, że rozchói iia Ka­
nalizację i urządzenie -odnvch k.ozetów bę­
dzie w łazdyiu wypadku bardzo rnaczny, 
l0  cóż mu pomoże taki awans pieniężny, 
który on będzie eobowią any zwtócić w

Jan Bułhak 4 “
Jagiellońska 8, teł. 968. Przyjmuje 9— 6

P- Rc-
około 44 000 000 zł., niedobór po- źiicka złożyła zameldowanie, że wła-
datków miejskich, których aoczątsk ścic^iKa domu, w którym ona za-
sięga roku 1924, wynosi sumę mieszkuje, doktorowa Łapides skrad*
2.200 0C0 zł-, nicdooór u^łat za ko- ła bieliznę, należącą do niej — Re- Wro-ochwila ‘ francuska N aucy 'ega Spółka Ria s:ę z prądem i trasą. D dś przy-
r/ysianie z eli ktryczności, wodocią- źaickiej- Przy rewizji znaleziono rze- polegr ns wzajemnym ws pomaganiu się bvwa|ą osady: Pozn^hl' Grodzleń
P&w, kacializaa i t. d. stanowi około czywiście u p. Łapides kilka sztuk fó°"CiPdfwd’ “Madan,U pnter6żayCh ka‘wa* sktego Towarzystwa wioślarskiego
8 0 0  0 0 0  ż l ,  długir miasta wynoszą bielizny uznanej przez oskarżycielkę , .w e s o ła  spółka*, nie mając tadnei P re- -W ista* i R o js to w e g o  Towarzystwa 
OkO'0 12.UUU.U 0 zł. jako swoją, tensji do nędu utworów r a ważniejszych, Wi ctślarskiego z Warszawy.

I



Z S Ą D Ó W.
E c h a  k ra d z ie ż y  w  P a c if ic u .
Piątego stycznia ri ub. — sl ladach to­

warowych firmy Pacific, zrajdających się na 
rampie kolejowej t. z. Tyszlucwczowskiej 
prz; ul. Kiirla-idzkiej Nr 5 dokonano sm o­
lej kr- dzieży znarr nej p»*tji kaloszy oraz 
innych towarów. Śledztwo prowadzone na­
tychmiast po ujawnieniu k adjieży dopro­
wadziło do aresztowania sprawców, co oj to 
tern łatwiejsze, że jeden z nieb został odra­
za ujęły.

Po sakcńczeniu śhdztw a sprawa znalazła 
się na wokandzie Sądu Okręgowego, k.óry 
po zapoznaniu się ze sprawą, skizał spraw­
ców kradzieży na karę więzienia.

Kilka £ zasądzonych, a mianowicie Ch. 
Łewinsr n, (petem e’-. «BuiderfereJnu*), “W. 
Flaum i M. Szajko apelowali. Sąd Apeiacyj, 
ny po p.-zeprow. d-eniu przewodu gąJ ow< go 
zmniejszył karę F'aun,owi do 1 roku i 6 
miesięcy, uchyl i prośbę Lewinsona i unie­
winnia całko w cie Szajko.

Na wniosek mec. Andrejewa sąd zbadał 
iyito  leanego świadka—ojca Lew.nscna.

Obronę rnos li, prócz mec. Andrejewa, 
mec. Czernychow i aplikantka Sienfciewi- 
czówna.

E k sm is ja  z p ie b a n ji .
Sąd pokoju na posiedzeniu swem miał 

do rozs'rzyi:nięcia ciekawą sprawę natury 
zassdrlczej. Chodziło o to, czy subiokatu 
mieszkańca zajmującego lokal prz-dzielony 
mu służbowo nreże korzystzć z ochrony w 
mysi ustawy u ochronie lokatorów- Sprawa 
ta wynikła ną tle zatargu p o r  itałego p o ro *  
dzy proboszczem cerkw św. Mikołaja (Wiel­
ka 32, a sufclokaiorem ple boi. ji Wołfern Cho- 
nccriczem. Chonowi, z był sublokatorem b. 
proboszcz- ks. Zaancw a. klóry został przc- 
n'esiony. Norry proboszcz zażądał zw ^nie- 
nia najmowanych nrzez Chono wicza pokoi.

Sprawa oparła się c sąd. Jaku właści­
ciel Ickalu, wys*ąp l  Ke-nsystorz, prosząc fąd
0 wyezsmitowan t  k°. Zdanowa wraz z oso­
bami z«,leżntmi od niego, a więczChonowi- 
C7em. Na rozprawę pow tłany  został i Cho- 
n owite

Sąd yrzyzna ł.rację Kocsystorzowr, naka­
zał eksmisję ks. Zdanowa (n. b. już nie mie­
szkającego) wraz z osobam i.. (t. j. Chono- 
wiczem) zmiękczając wyrok tero, źe nie za­
stosowany został iygor natychmiastowej wy­
konalności.

ZE ŚWIATA.
— O iiT ryn ii m e ie o r  n a  S; b e - 

rjl, Do Leningrsću powróciła w tych 
omach ekspedycja naukowa, która 
przez dłuższy czas bawiła w gub, je-
t. siejsk rj, gdz?t- cekcni'łći szczegóło­
wych badań Olbrzymiego mstccryiu 
który1 spadł tam w r. 1908 Ekspędy- 
cja stwrrrdziła, źe meteoryt ten waży 
ekc .o  30U00G0O pudów, i składa się 
£rawdopodubn;e z Ssl&za, niklu i 
platyny.

— N a js ta rsz y  p a r la m e n t  n a  
św le c ie  V/ 1930 r. Jsiandja (nie ir- 
kndja) będzie obchodzić tysiąclecie 
swego parlameniu AiHhuigu. Dz ało 
s>ę to w roku peńskirr 93u w Isiardjl, 
kiedy Ftarszyzna raiejisccwa zebrał i 
s ę  n? długiej naradzie, stanowiąc, 
źe n a ld y  zaniechać pogańskich wie­
rzeń a przyjąć wiarę Chrystusową. 
Zebranie to było zaczątkiem pierw­
szego parlamentu w Europie. Ucze­
stniczyli w nim zarówno przedstawi­
ciele stanu włościańskiego, jak kupcy
1 rycerze. Aliihirg jest zatem najstar­
szą demokratyczną instytucją na świę­
cie. Ku upamiętnieniu pciwstana jej 
wzniesiony będzie wielki kościół na 
równinie Thingiylla, craz teatr naro-

IPUIP-S'?!.Sh£ lid KSS bUt Am 'i J

dowy, świątynia sztuki w stolicy wv 
spy Reykjavik.

Ostatnie wybory w lslandji, które 
miały miejsce podczas ubiegłego lata, 
przesunęły władze z rąk konserwaty­
stów,którzy osiągnęli 16 mandatów, 
do pariji chłopskiej, która zdobyła 19 
mandałów. W cgóle w Ailtbingu za- 
s.ada 42 pcsnów, z których onecnie 
poza przedstawić eiami chłopskiej 
partji i kmuerwaiysaroi z najciuje się 
pięciu socjaldemokratów i jeden zwo­
lennik nic sodlegrcści. Jako opozycja 
wystąpi jeden jak palec komunista.

.3remjerwm jest p Thurlaksson, b. 
pastor wiejski, i naczelny redaktor 
„Timiuitiu* (Czasu), największego 
dziennika w Reykjaviku,

Głównetr zadaniem rządu będzie 
obecp'e stabilizacja waluty, jelektryt;- 
;aeja Kraju oraz rozbudowa komuni­

kacji kolejowej i samochodowej.

M iejsk i K in e m a to g ra f  
0  K u ltu ra ln o -O św ia to w y
(j Sala Miejska (ul. Ostiobramska 5)

l)„PodriUteki d;*6";;,. “  „Król Opium-1
dram at w 6 ciu aktach. V  poc-ekalni koncerty radjo. 0rkius.c?> pod dyrekcją Kapel- ^  
m istrza p. W. Szczepańskiego. Początek seansów * r niedzielę sobory 1 iw .ęta od 1 
godz. 4-eJ, w inne dnie od gocz. 5 ej m. 30. Ceny biletów: parter—60 gr* balkon —30 gr.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
22 września SCSI ».

Dewizy i w aiu ty :

dolary
Hoiandja
Londyn
Nowj-Yurk
Paryż
c iaąa
Sz, -jcarja
Wiedeń
Włochy

Tranz.
8,91 

3Jcś 55
43.51.5 

8,93
35.09.5 

2Ó.51 
172,47 
126.U6 
48,78

Sprc.
8,93 

359 45 
43 03

3,95 
35,19 

26.57 
172,9f 
126,37 
48 n0

K upno
8,£9 

35' ,e: 
43 40 
8,91 

3 5 -  
26.45 

172 40 
125 75 
48 c6

Papier? Procentowe

Potrzebna zdolna
kucharka na wyjazd mogąca zasiąpić 
kucharza, wymagana wzorową czy­
stość, zgłasztć się tyiko z długe- 
letnlemi i doskoiiatemi ffwiadectr rami, 
warunki od umowy. Adres: Nowo­

gródek, Marja Beczkowiczowa.

KAM IENIE^
Z O k C1OW E
c H o c o a y  
w/- t  p o b y
ABTCETJ'ZM

LECZi>».■' i-i N N ECHO 
PCRY-NA-TLE 1 
Ząc3-PCZE:
MIANY-MA)
riElł3 l-l^K

E s s j i d Ł m P t & a s i H b i J i i i i i B

Mieszkania do Wyna ęcia
3 pokojowe i 2 pokojowe.

Informacje w Redakcji «Słowa> od 5 do 6-tej popołudniu.

N ^ ja m .i l te ,r3 Ł L M Ł d f i* s Ł Ę i M MbailiiiDirib

^  Kino- P o l n n i a ( i  ® Nadzwyczajna prem jerr1 r ^ a t r i ł *  1^- („Kró.owa Półświatka"). Według nie-
^  T ta tr  U l U l I j a  m ;• sezor.r 1927—28. | i L r ® I I l a  I \ . a * r  C l J U W a  śm iertenego ‘.arcydzieła Aleksandra 
^  ul. A. Mlckle-ricza 22. ^  DUMASA Obraz cieszył się kolosalnym powodzeniem we wszystkich stolicach świata: W rolach

Lekcje muzyki ne fortepjanie 
udziela wyłącznie 

u siebie w mieszkaniu doświadczony 
pedagog. Studja klasycznej muzyki, 
ngiągr 'ęcfe w krótkim czasie techniki 
foitepianowej i usławienie ręki oo- 

- Jłufe najlepszej metody Aares: Lu­
belska 3, u,. 2. Porozumieć się 

uiędry 9 — 11 i od % — 6 w.

św iatowej sław y Norma Talmadge i Gilbert Roland. kSS1; ” 6r0.i5. ^ p̂ ter (pies) u mie-̂ " 2 7 ^ 1ANG|ęiLSKi Książkowy
rknfpr irtipci la  tnip. .

K ino­
tea tr .

ul. Wileńska

Prtm jera. Wielki zachwycający erotyczny lilm, C tou stolic, nagr. złotym medalem
za. _ m _ I __f  .  ł TT L> u * _ T11 , _ i l  z A  a If M ahI Prenjjera. Wielki zachwycający eri

Ł sti38. I ..Szatan w jedwab ach “  ™!£l2£SX%t J A U S  KUBIE! V ‘

sięcy, ułożony z gor- 
nyrr ęchem do 

'sprzedania, adres w 
♦ S łow ie-.

su*
-menny. obeznany 

dokładnie z kasjwc ś 
ci ą, książkowością 
gospodarczą, oborą 

zaroi) jw, hodowlą, z

FO R TEPIA N Y , PIA N IN A  I F ISH A R M O N JE
pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 

£ firm nowe i używane sprzedaję i wynajmuję

K, DĄBROWSKA
^ l l n o ,  u l ,  N iem ieckk t 3, m.

18 największych kin W iednia jeduocz. wyświetlało ten obraz, w roi. gł. Nita Naidi, Louise la Grandę g™ , „ u -n  p-. n   „  -
■ Jw;.n Pietrowicz. W obrazie: Pokaz premjowan. modelek na balu «Akademji Sztuk Pięknycn w  fi ,fa n t U^,i,-e„ 3-letnią praktyką --izo-
Paryżu» Corso icwiatowe w «Zatoce Ąniołów» na Rivierze. Bogaro wyatawione rewje <PoIies z W11 rówycp majątkach w
Bergeres» w P iry tu  i t  d. ^  ™  nauczyoelba_do p  zn sń ,Ł,eilI „ p ,t ly
—  111 'i '■'* •  -  -  —  — ................... rosł 'm t dzieciom w na pierwszorzędnych

■ kouipletaci, lub poje- świadectwach poszu-
dyńczo. f -c z ą  kująci-m po( 4ay. Lask.

j metodą Be;Utza. Ź^ła* Zg t, upraszam pod: 
szać ! ię ul 3-goM aja9 Książkowy, Posre- 

I m. 9 od 5 oo 7 resta..£e poczta Pawio-
po połud wo pow ^ a g r  wiec

(Wikp.)

Ogłośzenie.

i
u

RADIO T-w o Radjotechnicziie
: „ E L Ł m m iY "

Wilno, Wileńska 24. Teł. 10-38.
Poleca wykwintne odbiorniki i wszelkie akcesorja na dogod­

nych warunkach sjl taty
Najpoważniejsza, firma radjowa na Kresach

ODDZIAŁY: baranowicze, ul. Szeptyckiego 33. 
Wolliowysk, ul. Zamkowa 9.

SKŁADY WYR0 B0 W: L id ., ń . Suwalskc 65
Cięookie. ui. Zariikowa 29.

D olarćwsa 59,20 
8 proc. konwers. 99.50 
Pożyczka dolarowa 84— 
poż. kolejowa 102 50 
a proc. tc.nwersyjna puż. 62.—
Konwers. kolejowa 58.
Listy zastawne B-ku Gosp. Kraj. i Banku 
Ro’n. 92
4 i pół proc. ziemskie 56,25 56,75 5ó,65 
8 proc. warezatrskle 73,75 745,0
5 prcc, wsrsz. 62,50
8  or j c , m. Kalisza 65 
4 i pół proc. warsz. 59,— —,—

G i e ł d a  w i l e ń s k a .

Wilno, dnia 22 września 1927 r. 
Listy i* staw u t.

WH. B. Zietrsk. zł. 100 49 50 
Z ło to  

Rabie 4,75 4,74

O f i a r y .

— M. S. dra wdowy z synem suchot­
nikiem zł. 10.

Dyrekcja Lasów Państwowych w 
W ilnie poaaje do w iadrm ości iż w dniu 19 
panaziernira i927 r, o godz. 12-ei w lokalu 
Dyrekcji Lasów (ui. Wielka oó) odbęd, ie 
się przetarg ustny i za pomocą ofert pi- 
tem nych na sprzedaż działek etatjwyeh 
w edług oblic„er.ia powierzchniowego 
poszczególnych drzew na pniu i materiałów 
w stanie w yotronym  w Nadleśnictwach: 
Podbiodzkiem Swęciańskiem, Międzyrzec- 
klem, Orańskiem, Mostowskiem, Stołpecfeiem, 
Trabskiem, Rożankowskiam, Brasławsklem, 
Smorgcńskiem, Uszańskiem, Gszmiańskiem, 
Ławarysiiem , Oikienickiem i ienych.

Wykaz jednoste# licytacyjnych, wa- 
rungi przetargowe, szematy um ów  i ofert 
są do przejrzenia w geozinach urzędowych 
w D. L, P. w Wilnie, pokó, Nr 7.

D;rreKc]a Lasów Państwowych  
w  W iln ie .

MuWilenkin 
i S-ka

Spółka z ogr. odp. 
wulnc u l.T etaroka 
20, dom  w ła s n y  
istnieje od 1843 r, 
F ab ry k a  i sk ła d  

m eblit 
jadalne, sypialne, 
salony, gabinety,

Poszukuje się
T A N IOn'ekjępującego pokoju 

dia 1—2 osób, pożą'
dane carodz enne do sprzeda.ua wolan-

łóżka^nikro^ane i I m.r2ymaaie> cłerty do C,k na iea,leS«>I «9ło*a-. z podaniem pacę kuru oraz paraangielskie, kreden 
sy, stoły, ezefy, 

uiurite, krzesła 
dębowe i t, d. 

Dogodne w arunki i 
na raty .

Ceny d li «T.’C.:

S t u d e n t
rutynow any korepety­
tor poszukuje iekc >j 
i korepelycyj, dogod-

„h m ą. angielskich. 
Dąbrowskiego 5 m, 2

Lekcyj języka
francuskiego i 
ang*elsKiego

«Słowa» pod 
♦Rutynowany*.

F3 SFit?YHń
FALIERA

ftA JL EPSZY  POS€AS?M ó la  DZIECI
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY

Kieibetiny podczas ód laczan ia  od piersi 
i w okresach re»;!iqcia

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy rozwój kości 
Niezastąpiona odżywka dla mamak, wałek 

i rekonwateacentiiwr.

ŻĄOAICIE Sł YNNEI RIARKI FRANCUSKIEJ

FSSFAtYN A  FALSCRfl
W Y S T R Z E G A Ć  S IĘ  N A Ś L A P  ~. .VNICTW.

Basyż, 6 ru e  (Se -a TadtcHo.

J a K O B  w a jn b ren ♦
♦

Inteligentna, ne w^k-,of^Sd0 Udi*u
młoda punna poszu­
kuje p jsaay  w i;ho- 
wawczyni do azieoi 
rat 7 — 12, pożądany 
wyjazd na v. i?S. .ćgło- 
szunia: P. A. T. 7uje- 
wództwo, posój N- 24 

1377 VI

ul. 3*go Maja Nr 7 m. 13. A 
WYNAJEM fortepjanów, w 

pianin 1 iisharmonji ^  
pierwszorzęanyon fabryk. ^

Ładowanie i reperacja
akumulatorów

do radjo 1 samocho­
dów. Wilno, Trocka 4, 

,.Radjo".

Słynna Wiozła Chiromantka
po chorobie, odnowiła przyjęcia, od 
10 do 8 wie czci. Przepowifda 
przyszłość, sprawy sądowe, t  miłości 
i t. d. Ul Młynowa 21, m. 6, 
naprzeciw Krzyża (Zarzecze), w b ra­
mie na prawo na schody.

Poirzebna
nauczycielka niemiec­
kiego, warunki na- 
mlejs^ i  od 11 — 14, 
Artyleryjska 18—5.

m J p r ó R

ZELOOWlil

nauczycielka, 
Mickiewicza 3. m, 17. 
(Wejście od C usnej).

chor.WENERYC?;- 
NE, MQGZOP ŁC* 

SKÓRNE 
od KM, od 5-3 w.

DOKTÓR

S l s I M r a *
KOBIECE, WENE­
RYCZNE i *aor, 

DRÓG MOC2 
n  12- ! cd 4-6 
sl.M ick iew icza24  

tej. 1]]. _
*Y. Zdr, Nr. 31 

A kuszei-E a
Smiitlowska

Wykwal.f kowana 
k u c h a r k a  

wdowa, bez rodziny,, 
może zająć się gospo­
darką domową, ma 

także świadectwa 
ostatniego pobytu. 

Mozę na wyjazd. Ja­
giellońska 9—1 u do­

zorcy

Okazyjnie sprzedają

mu słucnawelc
do Racjo po :enie 
zł. 12 5C, Sterańska 17 
m. 2, od 9 —11 rano.

WŁASNYCH SZKÓŁEK 
dostosowane do klimatu i gleby Wileńsyezyzny 

p o l e c a
Zakład 

Ogroan.
W ilno, ul. Sadowa Nr 8

Cenniki na żądanie wysyłam y bezpłatnie.

W. Welera

mm
m
m
m\
w

D a m a  z  d y p lo m e m  
Instytut de Beautć Kóva
w Wilnie przy ul. Mickiewicza 37, 
m. 1, tel. 657. Leczenie wad cery i 
cisła. Usuwanie zmarszczek, wągrów, 
przysztzy, p.am na twarzy. S pe- 
cj&uiie d k  b a ló w  . w iee so ro w  
♦Masąue en Marie^ o sta tn i w y n a la ­
ze k  dla natychmiast, odświeżania 
koloru cery. Leczenie wlue. cd wyp. 
1 łupieżu. Przyjmgje od 9—2.

. Z ^ D C A  p^zyjmujo od godz. 9 ---------------------   7“

ma 1928 ruku do^rol- d° ̂
warku intensywnie w * 'Z  R Nr 63 2 wazony kwiatów,
zagu rpodarowanego w • • • • (g|jCzue 0kazy 4 o
pobliżu Wilna. P iszu- —  -■ ■ u tn ie  draceny) po
kr-ia.iy jest dobry roi- Jlr R wyjątkowej cenie,
nlk zasługując; n a ^ i*  « •  W U lfiU ll Dowiedzieć sR: 
pełne zarfanie, mogą- weneryozne mociu- Mickiewicza 48 m. 12. 
cy się wykazać oćpo- p i; iowe i skórne, ul 
wiednią praktyką i Wileńska 7, tei. 1067 
świadectwami. Oferty

W, Z i \  58.
TurbinTr wodne systemu <Francls:», 
kom plem e urządzenie młynów i
kaszarni, plany, projeata, kalkulacje 
n a  dogodnych ulgowych warunkach
Fab-yczny skład me szyn 

młyńskich krajowych
Reprezentacja firm zagranicznvch. 

LoaomoDile i motory i instalacja 
światła elektrytziiego. 

Reprezentant St. ST0BERSK1 
Wilno. Mickiewicza 9, lei 12—75.

wraz z odpisami, 
Świadectw proszę 

składać do Biura Ra­
chunkowego St. Gą-Io- 

row skiejo Mickie­
wicza 3

Dom piętrowy Plombowanie i nsu- 
murowany, kap-'t, y an^  z? ^  Dez hólu. 

odiemoatowany

, “   ----------P ian
Lekarz-Dentysta *

m a i  y a  i  f o r t e p i a n y

Oiyńśka-Smoteka
Chor iby jam y ustne. od ^  ‘>r

0 ą Porcelauj-.re 1 złote c  l s i ą p i c n ł a
mieszkaniach dc sp w  | ? r?ny‘ Szta' :*nfl 6,clo. pokojowe tniesz 
d: nia na dogodnych Wojskowym, nrzęcm kanie z wsze.kremi 
warunkach cnvt- ć o a kora 1 się wygodami. W ladomośc

lt- 2,a5!? W  • Bl0?' kr":'*T'Wydz. Zdr. Nr 3 wem, Garoarska 1.pop. Słucka 
m. 1. Isć po Lwow­
skiej z Kalwaryjskiej

W peosjondc.e CYWIŃSKIEJ 
Benedyktyńska 2—5 (rógWileńskiej) 
Są pokoje do wynajęcia z utrzy- 

Ebaniem na doby i miesięcznie. 
Tamże wydają suę dobre zdrowe

o  h  i a d  v.

Otomany, m'blp°
W . MOŁO DECKI Wilno, Wileńska 8.

B. nauczycielka.
Dosziłkaje pracy Jako wychowawczyni 
dzieci, może 2 arząd: ć domem. Zgadza 
się na wyjazd < Iferty składać do 
«Słowa» pod <’ lłoda.

Ole!? me&icufp ♦ ■
w wielkim wyborne od 5 zł m ełr ^  *

W . M o ło d eckS  J

J  C H C E S Z  OTRZYMAĆ P O S k O^?
a Musisz ukończyć kursa facnowe kore- 
■ spondencyjric prof. bekuiowicza,
•  Waiszawa, Żurawia 42. Kursa wyu- 
r  czają listownie: buchalterji, rachunko-
*  wości kupieckiej, korespondencji 

handlowej, etenografji, n au ti hanaiu, 
prawa, kaligrafji, pisania na maszy­

nach, Po ukończeniu świadectwo.
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW!

fS.cewvn”hć pianino 2 duże pokoje
oferty dla B. G. 

w -Słowie*.

poleer
W iln o , W ^heńgka 8. f lJlA iJ IN A po*zuauję 

w celu wynajęcia. 
Zołos>.enia do Adminlstr. «Słowa>.

z przzdpoaojem, od 
frontu, nadające si* 

r{ na biuro lub sekre- 
arjat do wynejęcia. 

Domipikańsita 8 m. 1, 
(p ię tro ) .

‘■Tnreważnia się zgu- 
I b ionr Kwitarjusz 

^  Nr 1—ICC CAlIfc 
wydanv prz®z Wili ń­

ski Komitet W oje­
wódzki.

EDGAR W O LLES

43) Meszczn postać.
— Przyjdzie tu o dziewątsj, w o­

lałbym dokonać rewizji w jtg o  obrc- 
nc ic i,—coleciał ao Elzy jakiś niezna­
jomy głos.

Z pełnego szacuaku tonu, jakim 
zwracał s.ę do nieznajomego Becker- 
son, Elza wywnioskowała, że musiał 
to b jć  wyższy funKcjonarjusz policji.

— Jak pan każe, Nic wyhsrzysia- 
łem dotąd nakazu dokonania rewizji, 
lecz obecnie mam dane przypuszczać, 
że to czego szukamy znajduje się tu­
taj. Przy Kominku jest szafa, która 
zwróciła moją uwagę, gdy byłftn tu­
taj "stalnim  razem.

Elza słuchała wstrzymując oddech. 
Obejrzała s.ę, s ta ła  za nią duża szafa, 
wysoka i wąska, n-gay ne widziała, 
by major otwierał |ą. Czego szuka! 
tu Betkersoc? Dziewczyna zastana­
wiała się, czy n,e biedź do majora, 
uprzedzić gc? Mogła go uprzediić, 
lecz to nie uratuje sytuacji.

Kroki zbliżały s ę.
— Pokaię panu tę sztfę, — rzekł 

Beckerson.
Eiza obejrzała s'ę dookoła, a wi­

dząc małe drzwiczki cd  składziku, za­
mienionego przez majora na umywal­
nię, skryła się za niemi. Ledwie zdą­
żyła to u cz y n i, jak Beckerson już 
pokazywał tajemniczą szafę.

— O to ta, przy kominku sir. 
Większość biur posiada taką szafę. 
Nie rozumitm, czetrubyśmy nic mieli 
natychm.ast ją otworzyć?

— Poczekamy na niego,—mruknął 
drugi głos.

Po chwili f baj  wyszli z gabiretu.
Elza wróciła oo pokoju, n it dłu-
myśląc, zamknęła drzwi na klucz 

me za3tanawiaj'ąc s ę nad następ­
stwami swego czynu podb?tg }a do 
azafy. Lecz była cna zamknięta i wy­

siłki jej otworzenia pozostały beżo­
we cne. 2iozpaczoua, chwyciła pogrz?- 
bacz, i ze zdumiewającą siłą, Uderzyła 
we drzwi szafy. Odgłos tego uderze­
nia doleciał widocznie do dwuch cze­
kających na majora panów, gdyż po­
deszli do drzwi i próbowali otwo­
rzyć j:.

— Kto lam ?—zapytał inspektor.
Elza nie odpowiedziała. Jeszcze

raz uderzyła z całej siły. Poprzez wy­
biją dziurę m egła już zajrzeć do wnę­
trza szafy.

Na półce leżały eztczy brenzowe 
paczki, związane sznurkami z pieczę 
cią. Elza wyjęła drżącą ręką jedną z 
paczek, był na niej napis angielski i 
niemiecki. N it potrzebowała odczyty­
wać ich, by zrozumieć, że paczki te 
zawierały kokainę.

Co miała rtrbić? Na kominku nie 
było cgnia. Przypomniała sob!e o 
umywalce.

Coraz silniej dobijano s:ę do 
d rzw .

Eiza zacisnęła zęby i zapominając 
o wszystki«m, co nie dotyczyło gro­
żącego majorowi n'ebe7piecztństwa, 
rozdarła papur, wysypując do umy­
walki zawartość paczki, którą stanc 
wił biały błyszczący preszeK . Szybko 
otworzyła kren i wsypała pozostałe 
trzy ppczki, nie czekając, aż woda 
zmyje proszek, powrócha do gabine­
tu, by spalić papiery. Za chwilę prze­
konała się, że nie zostało jus am śla­
du b łyszczącego  proszku. Wówczas 
podeszła spokojnie do drzwn i otw o­
rzyła je Przed nią stał purourowy z 
gniewu Beckerson, a za mm jakiś wy­
soki m ężczyzna z siwtroi włosami.

— Co paru tu robiła? — zapytał 
ostro inspektor.—Czemu nie otworzy­
ła pani drzwi na moje wołanie?

— Bo nie uważam pana za upraw- 
n o i f g o  do rozkazywania nu.

Beckerson dossrzegł wyłamaną 
szafę.

— Rszumiem! Więc oani jest 
wspóiniczką majora Emsry? Przyda 
mi się ta wiadomość, moja pcnisnko. 
Pani wie zapewne, żs grozi jej suro­
wa kara?

— Ze jaką zbrodnię? — zapytała 
E ‘za s»okcjn:e, opanowując wzrusze­
nie.— C*y za to, że dbam o interesy 
mego szefa?

— Cc. pani znalazła tam?
— Nic.
Beckerson dostrzegł zwęglony pa­

pier na kominku.
— Ach, nic?—wyceJził przez zęby,
W tej chwili szum płvnHcej z kra-

na wody zwrócił jego uwagę, zajrzał 
tam.

— Co pani znalazła?—powtórzył. 
—Panno Marlow, pewien jestem, że 
pani nic Chce świadomie działać 
wbrew prawu. Co było w szafie?

— Nic, brzmiała stanowcza odpo- 
wiei ź

Dziewczyna była bardzo blada. 
Kc lana ugmały się poa nią. Stała jed­
nak spoknjrtie przed inspektorem po ­
licji z wyzywająeem spojrzeniem pięk­
nych oczu.

— Pan n e wiedział, że ona była 
tutaj, gdyśmy rozmawiali, — zauważył 
z uśmiechem siwy nieznajomy, — Pani 
dała lekcję bardzo zdolnemu inspekto­
rowi policji, mam nadzieję, że pan jej 
nigdy nie zapomni!

Tymczasem B erkirson rewidował 
starannie całe biuro. 1

Szafa stojąca po drugiej stronie 
kominka nie była zamknięta, lecz nie 
znalazł w niei nic ciekawego Próbo­
wał zajrzeć do szuflad w biurku ma­
jora. W szystkie, prócz jednej nie były 
zamknięte. Inspektor wyjął z kieszeni 
wiązsę k'uczy i, klęknąwszy, próbo­
wał otworzyć szufladę. W  tej chwili 
wszedł do pokoju major Emery.

— Czy pan szuka tu czegoś? — 
zapytał uprzejmie.

— . Mam rozkaz dokonania rewizji

w pańskim b urze rzekł drżąc ze zło­
ści Beckerson.

— Wątpię w to ,— odrzekł spokoj­
nie Emery,—Od jak dawna S otiand 
Yard ma prawo rewidować b ura w 
City? Zdaje mi się, że na tem tery­
torium oosiadamy własną, ooskonałą 
policję. Jkśli się nie mylę, panowie ci 
zazdiośnie strzrgą swych praw. Pan 
pozwoli, że spojrsę na pański papier.

Po przeczytaniu rzekł:
— Jest to zezwolenie na dokona­

nie rewizji w raem prywatnem miesz­
kaniu,—zauważył. — Dziwi mnie bar­
dzo, ie  pomccmk komisarza Will bie­
rze udział w tera nielegainera przed­
sięwzięciu.

Wysoki, siwy pan zaniepokoił się.
— Rozumiałem, że pan ma po ­

zwolenie od komisarza City,—rzekł z 
wymówką w głosie. — Pan mówił mi 
o trm , pame Beckersen?

— Agent komisarza City jest na 
dole, — mruknął Beckerson, — Jeśli 
major Emery tak c!oa o formalności, 
to możemy go wezwać.

Agent zjawił się za chwilę, był 
on obrażony nieco, że rewizję rozpo­
częto bez niego.

— Niema tu nic, — izekł inspek­
tor, przejrzawszy zawartość odemknię­
tej przez majora Emery szuflady. — 
A lt tu było ccś, — tu wskazał na 
otwartą szafę. Emery zauważył ją od* 
razu, po wejściu do pokoju.

Tutąj było coy, co panna Marlow 
wyjęła i zniszczyła. Sądzę, że pożału­
je pani tngo czynul

— Wówczas zatelefonuję o tera 
do nana! — rzeki chłodno Emery.

Poczem zamilkł i nie wyrzekł ju t 
ani słowa, dopóki obcy ludzie nie 
wyszli.

Potem zwróć ł się oo m łodrj dzie- 
wciyny i spojrzał na mą ciekawie.

— To pani zrobiła? — wskazał 
oczyma szafę.

Skinęła głową.

— Co pani tam znalazła?
— Ach, panie majorze, poco uJa- 

wrć? — wyrwał się ckrzyk z pierś' 
dziewczyny. .3an wie, co tam było. 
Cztery oaczki tej okropnej trucizny.

— Opium?
— Nie wiem dourzc. Zdaje się, *c 

kbkaina — białt, błyszczący proszek.
Emi.ry skinął twierdząco.
— Cztery paczki kokainy? — 

gwizdnął i przeciągle. — 1 pani wysy­
pała je do umywalki

— Tak, — odrzekła Eiza, zabie­
rając Sie oo przerwanej pracy,

— T c bardzo ładne z pani stro­
ny, — rzekł, Czy to była; niemiecka 
kokaina?

— Naturalnie, że niamiecka! — 
zawcłala zniecierpliwiona Elza. — 
Pan wie o tern najlepiej...

Kiwnął głową przecząco.
— Ja nie wiem. N,gay w życiu 

nie dozna łem  więKSzego zdziw ienia, 
jak dowiadując się, źe (u była |e k a -  
ina.

Podszedł do biurka i nacisnął na 
brzeg jego, blat cały usunął się uka­
zało się wgłębienie, z którego Emery 
wyjął cienką pl:ką papierów i włożył 
je do wewnętrznej kieszeni marynarki, 
poczem doprowadził biuiko do p o ­
rządku i uśm iechnął się. 
i — Czy p Beckerson nie zdradził 
się przypadkiem, w jaki sposób do­
wiedział się o istnieniu tycn paczek 
w szafie?

— Nie, mówił tylko, źe dowie­
dział cia o  tem dz‘ś rano.

— Rozumiem, — rzekł półglorem 
Emrry. Ciekawym w jaki sposób u- 
d&ło się m szereu przyjacielowi poło­
żyć je tutaj?

— N asztm u przyjacieiow,? Komu?
— Jest ;iiro, jegumość, noszący 

nazwiSKO Stilmao, — odrzekł niedba­
le major. Był on tutaj wczesnym ran­
kiem i oodrzuclł mi kokainę.

— Alt... ale... — jąkając się za­

pylała Elza. — Czyż pan nie hand­
luj?- kokainą?

E-.Ufcry uśmiechnął s.ę.
— Nigdy w życiu nie kuąowełen* 

nic bardziej szkodliwego cd  łyionlu> 
—• odrzekł.

R o z d z i a ł  XXXVIII.

Poprawiony lis t
Eiza ze zdumieniem paiizała na  

szefa.
— Ależ pan jest... Soioką? Ja  

wiem... pan sam przyznał się ao> 
tegc.

Twarz majora pozostała niezmą­
cona-

— N cchźe tak będzie. Nie kupo­
wał era i nie sprzedawałem nigdy ła d ­
nych ziół trujących

Elz6 westchnęła z u 'gą.
— N e rozumiem?
— Niech pani nie próbuje zrozu­

mieć.
Podszedł do rozbite] szafy.
— Pogrzebaczem Proszę mi opo­

wiedzieć, skąd przyszło to pani na 
myśl.

Eiza pokrótce opowiedziała, jak 
przyszła wypadkowo wcześniej, zoba­
czyła agentów na ulicy, podsłuchała 
rozmowę ich 1 zdecydowała się na 
ryzykowny czyn.

— Nadzwyczajnie! — rzekł Emu- 
ry, ooejmując ją aziwnem spojrzeniem. 
— Pani jest wyjątkową kobietą!

Zarumieniła się pod tem spojrze­
niem i poczuła, że łzy napływają jej 
do oczu. Nastąpiła reaKcja, pc sil­
it c.m napięciu nerwów, pragnęła zo­
stać w samotności ze swemt myślami. 
Szr.f zrozumiał to widocznie, i przy­
bierając zwykły ton urzędowy rzekł:

— Proszę poprosić do mnie Fen 
C ho.
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